
PONIEDZIAŁEK

Rotholc bierze rewanż na Czortku

Poranki ligowców Krakowa
Zdegradowana Cracovii zwycięża Garbarnie 2:0, a Wisła ulega śląskiemu Naprzodowi 1:2

KRAKÓW. 32.3. — Tel. wł. — Cra-1 
covia — Garbarnia 2:0 (1:0). Bramki 
dla Cracovii: Zembaczyński i Stępień. 
Sędzia p. Sław>kowski. Publiczności 
2.000.

Cracovia: Pawłowski; Lasota, Pa
jąk; Góra, Grunberg, Bialik, Korbas’, 
Stępień, Chudzik, Szeliga, Zembaczyń
ski.

Garbarnia: Włodek; Pazurek II, Stan 
kosz; Dybel, Wiilczkiewcz, Lesiak; 
Riesner, Wożniak. Pazurek I, Gamaj, 
iPoius.

Zwolennicy ustroju ligowego przeży 
li podwójne rozczarowanie. Niedość 
że przed południem zasmuciła ich po
rażka Wi‘sły, już w kiilka godzin póź
niej stali się świadkami pogromu dru
giej jedenastk’ ligowej w walce ze 
świeżo upieczonym zespołem klasy A.

Oba rezultaty są bezsprzecznie 
symptomatyczne dla układu sił w na- 
szem pilkarstwie. Tembardziej, że I 
przebieg drug ego meczu nie wykazał 
jakoby klasa A ustępowała Lidze.

Przeciętny, a chwilami monotonny 
przebieg gry, nie pozwala na stosowa
ni ściślejszych kryteriów.

W Cracovii obrońcy kilkakrotnie ne 
bezpiecznie kiksowali, a pomoc nie mo
gła porozumieć s'ę z napadem. W ata
ku brak Kossoka był wiodczny. Mło
dy Chudzik mając obok siebie Stępie
nia i Szeligę. nie umał nimi dyrygo
wać, ani też ich zamiarom nadać odpo 
wiedniego celu. Jakkolwiek w ęc Cra
covia przewyższała przeciwnika w ata 
ku. to wyższość ta nie miała specjal
nego wyrazu.

Forma Garbarni w chwil: obecnej nie 
pozwala również na snucie wesołych 
horoskopów'. Poza pierwiastkami na
tury defenzywnei, trudno w zespole do 
szukać się elementów pozwalających 
rokować nadzieje na duże szanse w
kampanii I gowej.
atakowi żadnych piłek.

Pomoc nie oddaje
Wilczkiewicz

daleki jest od swego normalnego pozlo 
mu. Atak, ongiś słynna formacja, ży
le blichtrem dwu nazw sk Pazurka i 
Riesnera. Obaj reprezentują narazie 
tylko przeszłość. Pazurek na środku 
dość ciężko manewruje piłką, nieza- 
wsze podąża za łącznikami, goniący
mi bez kontaktu ze środk em. Ries- 
ner, nie mając przy boku odpowiednie
go partnera, żyje improwizacjami koń- 
czącemi się dalekim strzałem, lądują
cym przeważn e na polu karnem. Po- 
zatem Gamaj nie wykazuje inklinacji 
do roli łącznika.

W warunkach, gdy grają dwie dru-

żyny o

< WĘGRY — NIEMCY 3:2
Moment z sensacyjnego meczu piłkarskiego.J Sarossi atakuje 
bramkarza. Jak wiadomo Niemcy byli drużyną równorzędną, 

prowadzili 2:1, lecz... szczęście im nie dopisało.

AUSTRJA — CZECHOSŁOWACJA 5:0
Na pingpongowych mistrzostwach świata faworyci niespodzie
wanie ulegli 0:5. Stoją od lewej: Austriacy — Góbel, Bergman, 
Ziebster i Czesi: Hammr, ^ana i Kolar — indywidualny mistrz 

świata.
ri i e sk oo r d y n o wa n y ch obli c z a eh,

trudno doszukać się w przeb egu emo
cjonujących momentów. Wśród entu
zjazmu publiczności, Zembaczyński u- 
zyskal prowadzenie w 23-ej minucie. 
Po równej grze wynik utrzymał się 
do pauzy. Po przerwie Cracov a jest 
lepsza. Garbarnia ostrzejsza. Strzał 
Stępienia w 16-ej minucie ustala wynik 
dnia. (rg).

★
KRAKÓW, 21.3. — Tel. wł. — Na

przód (Lipiny) — Wisła 2:1 (1:0). 
Bramki dla Naprzodu Książek i Kan
dela, dla Wisły Kopeć. Publiczności 
800 osób.

Naprzód: Wysocki; Michalski. Ka
lus; Piec II. Sitek, Klossek; Piec 1, 
Książek, Kandela. Stanowski, Stefan.

Wista: Koźmin; Szumilas. Szczepa
nik; Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, Je
zierski; Habowski, Kopeć, Artur, Soł
tysik, Łyko.

Klęski z drużynami Śląskiem! u pro-

gu sezonu przestały już być sensacją, 
nie wywołują specjalnego poruszenia. 
Wiadomo ogólnie, że jest to wynik 
nieprzerwanego treningu na Śląsku. 
Rzecz cala sprowadza się do lenszej 
kondycji .która pozwala ślązakom gro 
mić w marcu i kwietniu czołowe ze
społy krakowskie. Potem wracali kra
kowianie do pełnej formy i wyższość 
ich nie ulegała wątpliwości.

Niechybnie możnaby w ten sposób 
przejść do porządku dziennego nad 
dzisiejszą porażką Wisły. Ale tylko na 
podstawie suchego wyniku. Już nie na 
podstawie obserwacyj. które nasuwa
ją ciekawe i poważne refleksje.

Że Wisła nie jest jeszcze w formie, 
to nie ulega wątpliwości. Pomimo kil
ku treningów, czy meczów z przeciw
nikami klasy A, 1.1-tka czerwonych 
nie weszła jeszcze w uderzenie. Róż
noraka jest kondy.cja graczy. Prędzej 
doszli do formy obaj skrzydłowi, pod 
czas gdy w wolniejszem tempie odby
wa sie proces ten w trójce środkowej. 
Artur nie nawiązał jeszcze kontaktu 
ze swymi sąsiadami, o jakimś driblin- 
gu niema również mowy. Pomoc nie 
wytrzvmtiie tempa, a temsamem nie

dąży za atakiem. Brak również sta
lości w trójce defenzywnej, gdzie Ko
źmin obok momentów dobrych, ma 
chwile niepewności.

Na tle nieskonsolidowanej gry gospo 
darzy ślązacy okazali się zespołem le
pszym. Twardość, szybkość i póldłu- 
gie rzuty przestały już być ich kom
pletnym repertuarem. Naprzód jest dzi 
Siaj drużyną technicznie opanowaną, o 
wyrównanym poziomie i umiejętności 
celowego wykańczania swych akcyj. 
Jedenastka ta walczy do 90-ej minuty, 
piłkę podaie precyzyjnie, umie starto
wać i zna się na skutecznym strzale. 
Naprzód groźny jest dzisiaj dla każ
dego ligowego zespołu.

Obok przytomnego bramkarza, wy
bija sie Michalski pewnym wykopem 
i błyskawicznym startem. Pomoc, idą
ca krok w krok za napadem, miała naj 
lepszego zawodnika w Piecu II. Atak 
równy i szybki. Piec I na prawej stro 
nie zademonstrował parę doskonałych 
biegów i dośrodkowań.

Gra stała przez cały czas pod zna
kiem równorzędnych zagrań, względ
nie chwilowej przewagi ślązaków. Pro 
wadzenie uzyskuje Kandela, dobijając 
pitkę, strzelona w 15-ej minucie przez 
Książka. Piłka była już właściwie w 
siatce. Drugi punkt pada w 32-ej mi
nucie drugiej połowy, gdy Kandela 
strzela zdaleka obok wybiegającego 
Koźmina. W trzy minuty późniei Ko
peć po kombinacji z Arturem uzyskuje 
iedyna bramkę dla swych barw.

(rg.).

CZWÓRKA REPREZENTANTÓW POLSKI 
na mecz pływacki z Austrią: od lewej: Bocheński, Heidricłi, "Ja* 

strzębski i Karpiński.

VENZKE (U.S.A.) 
którego w ub. roku pokonał Ku
charski, wysunął się obecnie po 
zwycięstwie nad Cunninghamem 
na czoło milerów świata. Zwy
cięstwa gratuluje mu Lawson RoPLOTKARZE W ROLI NARCIARZY A - — . , . .

Trntanowski i Nowosielski, którzy wielokrotnie wspólnie repre- bertson, najsłynniejszy ze swia-
Polskę w biegach przez plotki, spotkali sie na wiosen-{towych trenerów lekkoatletycz- 

zentowali p^ciu Stawów. nych.
n x ^2ĄtĄŚNlCY POZNAŃSCY NAW^ST£P[ACN W KATOWICACH 
Dzadzelewski,Grodzki. Jakubowicz, TurzyńskUMarczyńskl, Łukaszewicz, Traczyk,



2 PRZEGLĄD SPORTOWY PonfedzfateK, 23 marca 1936 h

P.O.S. umarł
Skandaliczne rewelacje ze śląska 

zwróciły znowu uwagę społeczeń
stwa sportowego na sprawę Państ
wowej Odznaki Sportowej. I to 
zwróciły uwagę w momencie, kiedy 
P. O. S., po długiej i nieuleczalnej 
chorobie, wszedł w okres drgawek 
przedśmiertnych.

Bijać się w piersi, wyznajemy ze 
skruchą, że nieoficjalne biuletyny o 
postępach choroby nie napełniają 
ras rozpaczą, ani żałobą. Jeśli coś 
jest w tej sprawie przykrego, to ra 
czej stwierdzenie faktu, że mamy 
w Polsce tak dużo ludzi niesumien
nych, nieuczciwych, którzy użyli 
sprawę POS-u jako odskocznię dla 
zdobycia karjery, albo nawet pie-. 
riędzy, -depopularyzując przy oka
zji sprawę Odznaki najzupełniej. 
Martwi nas także fakt, że w prze
granej bitwie zmarnowało się ty
le energji, tyle dobrej woli i tyle 
funduszów, desygnowanych z ka
sy państwowej na chybioną propa 
(goudę.

Jeśli, mimo to wszystko, nie za- 
jewamy się łzami, to dlatego, że — 
co tu dużo mówić — ;POS zalazł 
sportowi zawodniczemu porządnie 
za skórę. Z chwilą wprowadzenia 
Odznaki kredyty rządowe na sport 
cbcięte zostały i okrojone niesły
chanie, a cała energja P.U.W.F. skie 
rowana została w inną stronę, wi
dząc całą przyszłość wychowania 
fizycznego narodu w jaknajwięk- 
szem rozprzestrzenieniu POS-u. 
Wiele potężnych klubów złożyło 
broń w beznadziejnej walce, pod
dając się w rezygnacji nowym prą 
dom.

Znamy wiele przykładów, kiedy 
to w ten sposób zmarnowano wy
soki dorobek sportowy wielu lat, 
nie zdziaławszy równocześnie na 
polu POS nic specjalnie zajmujące
go. Nie chcemy być gołosłowni — 
upadek .potęgi stołecznego AZS-u 
tym właśnie przyczynom musimy 
przypisać.

Gdybyż przynajmniej Państwo
wa Odznaka przysporzyła polskie 
mu sportowi nowych adeptów, gdy 
byż potrafiła zachęcić szerokie ma 
sy społeczeństwa do uprawiania 
choćby skromnie tylko pojętych

Nr. 25 i

niecłi P.O.S-’
-/ostrzegając s

Dogorywujący POS był próbą 
Próbą nieudaną, która jednak dą- . • ’1_Łt rl r\ 611? i *1H

Takich, którzyby Odznakę zdoby-'my. Conajwyżej możemy mu ży- 
wali w pocie czoła, pracując nad Czyć — lekkiej śmierci... n wuu wnruow
rozwojem swej sprawności fizycz- Tyle słów nekrologu. Zwalcza- ła oIbrzyn,|3 ce"ny 
uej, liczyć można na palcach. jąc zasady obecnego POS-u, nie czen na przyszłość. Nie wątpihśmy

POS istniał jednak całe lata. Był'chcemy jednak w najmniejszej mie ani przez chwilę, ze te aosxMauwc 
„mile widziany", był nawpół przy-1 use występować przeciwko idei1 nia wzięte zostaną poci liwa^’ 
musowy. Miał przytem stempel pań . Odznaki Państwowej. Przeciwnie,' przez twórców nowej, udosKonaio 
siwo wy. Tern przewyższał i tern1 uważamy, że Odznaka tego radzą- nc-j, zdolnej do twórczego zyc.a uu 
doprowadził do zsuby odznakę lek1 ju istnieć musi, podobnie, jak istnie znaki.. .
kcatletyczną, nie dopuszczając’ je w całym szeregu krajów, gdzie! Otóż już teraz modemy zaKomu- 
równeczesne do rozpowszechnię-! stała się'rzeczyw.stą podwaliną fi n kować wielką, radosną dla po.- 
n:a odznaki tak potrzebnej, jak od- j zycznego wychowania całego na- sinego sportu nowinę. Nowa Odzna 
znaka pływacka. } rodu. Musi to oyć jednak Odznaka ka już istnieje. Po szeregu prób, po

Dlatego to .powtarzam, rny spor! ¢1 i etyl ko znakomicie przemyślana, długim namyśle została usmażona 
towcy spod znaku Olimpjad, po I a|e i znakomicie w życie wprowa- ca patelni PUWF-u. Jeszcze nie oy 
zgonie POS-ii płakać nie będzie- I dzona, 1 *0 nam dane ją spróbować, ale juz

czeń na przyszłość. Nie wątpiliśmy

teaz możemy stwierdzić, że 
melinie bardzo przyjemnie!

Twórcom dawnej odznaki (prze^ 
małe ,,o“) należą się słowa wetke 
go uznania, że potrafili s.ę zdoby* 
«ta tak gruntowną reformę, na. tak 
zasadniczą operację swojej pierw 
szego dzieła. Należy im się uzna- 
me, że nie zeelicieli stać uparc.c 
przy dawnym systemie, który nie 
wytrzymał próby życia, ze wzięli 
pod uwagę krytyczne glosy całe
go sportowego społeczeństwa. .

Projekt nowej Odznaki. nuesci 
s e w sześciu ipunktach, które na
pełniają nas dużym optymizmem.

Podaiemy je, zastrzegając się rflw- 
liSK ,że brzmienie ich me jest 
no.z^u.u , ;e ,chcemy jed-
mkSkać ńa oUiakw kom'™ kat. 

zasiagn,:ęte wprost u
oto fi ounktów zasadniczych.
P»kt I Keć bada trzy smą- 

nie Odznaki. Stopień pieiwszy, d.a 
wvsokid sprawności fizycznej po 
myślany przedew?zystkiem_ d a 
sportowców), stopień rugi 
sprawność przeciętnej 1 
trzeci dla młodzieży od lat 
Brawo, o to właśnie chodziło nam

KBS3B0O osom

Chorziw kwalifikuje się d© finału
po zwycięstwie nad Katowicami

CHORZÓW. 22.3. — Tel. wł. — Clio stalą przewagę w polu i do gry wrota- ( Reprezentacja chorzowsko - święto j karza Dębu. Autorem 
. ----- „ . . " - - -•---------- '-j I chłowicka nie umiała grać zespołowo,. był God z własnego wypracowania

Dzięki powyższemu zwycięstwu le- 
prezentacja Chorzowa zakwalifikowa
ła się do finału, który odbędzie się w 
drugie święto Wielkanocne w Katowt- 
cach. Drugiego finalisty narazie me

rzów — Katowice 4:1 '(3:1). Zawody isla nieco werwy. Zespół chorzowski 
międzymiastowe odbyły sic w Hajdu-' dzięki kilku wybitniejszym jednost* 
kach. Bramki zdobyli God i Wostal, kom zdołał przeprowadzić kilka dob- 

■ ■ " 1 " ---------  ' ryćh ąkcyj, uwieńczonych w rezulta-po dwtie dla reprezentacji Chorzowa, 
oraz Sikora dla Katowic. Widzów o-
koło 5.000. Sędziował zbyt przeczulo
ny p. Gryc z Katowic.

Na stadionie dr. Grażyńskiego w 
Hajdukach rozegrano półfinałowy 
mecz piłkarski o puhar plebiscytowy 
pomiędzy reprezentacjami Chorzowa 
wraz z powiatem świetochłowickim i 
Katowicarw z powiatem. Składy zespo 
łów różniły sie znacznie od awizowa
nych. Przedewszvstkicm brak było 
graczy Rudni, który odmówił wysła
nia ich do reprezentacją Chorzowa, o- 
raz zawodników TS Naprzód, Lipiny, 
bawiących w Krakowie.

Chorzów: Mrugała; Knaas, Stolar-

cle zwycięstwem. Gra była brzydka, a 
zawodnicy nie wybijali sic ponad prze 
ciętność. Katówiczauom brakło osta
tecznego wykończenia ataków. Napad 
dobrze wspierany przez pomoc Dębu, 
zapuszczał sie w hyperkombmacie 
Trio naogól bardzo słabe.

a do jej nieprzekonywującego, mimo i 
wszystko, zwycięstwa przyczyniła .się I 
para beków Amatorskiego oraz God, 
Wostal i Marsze!. Słabo zwłaszcza wy

oddawna!
Punkt II. Ubiegać s:ę mogą O 

zdobyc’c Odznaki tylko en, którzy 
wykiiżą się mnimakią zaprawą 
specjalną — oonajmniej 14 trenin
gów. Jeszcze lepiej! Przeocz te 14 
treningów jest n cwątpliwto rzeczą 
dużo donioślejszą od samej nawet 
Odznaki!

Punkt III. Nie będzie istniał ża
den przymus, choćby nieoficjalny, 
zdobywania POS-u. A zatem zu k- 
cie najpoważni ejsza przyczyna na

padl Wiece k.
Pierwszego goła uzvskal Wostal z 

efektownej bomby. Wyrównał wsku
tek kiksu Mrugały — Sikora. Drugą 
bramkę strzelił dla chorzowian znów 
Wostal po trzykrotet paradzie bram-

znamy. Będzie nim zwycięzca meczu

Warta bija Skanię
POZNAŃ, 22.3 — Tel. wł. — WARTA — 

OEDANIA 4:2 (2:1). Na boisku Warty odbył

się w niedziele mecz pltlrarsfcl pomiędzy
CZyk; Bucek, Nliechciol, Jaskóla; Wię-| dańsk Gedanją I ligowa drużyną Warty, 
cek Bryła II, God Mtostąl Marszel, • rae bM KubaIczaka , Ba.
Katowice: Pawłowski; Mucheljus, Kra1 Pr,vu„,kiwiec; Moczko, Szojda. Dytko; Kłoda, i którego zastw» Przykucki.
- — * ----- — - • - Gedanja była w pełnym składzie. Mecz mePazurek IV, Chlebek, Pośpiech, Si
kora.

Sensacyjnie zapowiadający się mecz 
rozczarował widownię. Przedewszyst-1 
kiem wskutek osłabionych składów, a' 
dalej spowodu marnej gry wszystkich j 
niemal aktorów. Jeszcze znośnie wy
padła 11-ka Katowic (!), która miała

wywoła! większego zainteresowania i mimo
pięknej, słonecznej pogody -zgromadził 
dwie ok. 1000 osób. Przebieg zawodów 

ciekawy.

W pierwszej części zwracało uwagę 
tempo, podyktowane przez fizycznie t

dość

ostre 
kon-

Biielsko — Rybnik.
WILIMOWSKI GRA — SŁABO

CHORZÓW. 22.3. — Tel. wl. — W 
przedmeczu spotkania o puhar plebi
scytowy mistrz Polski KS Ruch, wy
stępując w pełnym składzie, zmierzył 
się z katowicka Pogonią. Ruch zwy-1
ciężył w i

dużyć.
Punkt IV. Regulanrn przeprowa 

dzania prób i upoważnienia d a 
członków komisji zostaną znacznie 
obostrzone. Prawo sędziowania po 
siadać będą tylko fachowi człon ko 
wie komisji, którzy zostaną po
przednio ze swych um'ejętnoscr 
przeegzam nowani. To Jest koniec

W KRAKOWIE RODZI SIĘ W. S. S.
Współpraca sędziów z KOZPN na 

zasadzie nowych przepisów przybiera 
w Krakowie realne formy. Odbyła się 
konferencja prezesa KOZPN i KOKS, 
na której postanowiono przystąpić do 
utworzenia WSS. W najbliższym cza
sie przystąpi się do realizacji tego i 
obsady personalnej, (rg)

Joksz 1 Koszewski, którzy przebywa 
ją stale w Warszawie i noszą się z za 

; ’ 1 rW 1. •r „ __■ miarem przeniesienia do Warszawian-lednej nodze . Ci kp.0 z Odznaki w; n;e mo.gą otrzymać zwolnienia z 
żywe oczy, a noszerre efektowne- Garbarni

ćwiczeń cielesnych, do prymityw
nej tylko dbałości o swoją kulturę 
fizyczną... Nic z tego! W olbrzy-
miej większości wypadków POS 
zdobywany byt w dwojaki sposób. 
Ludzie ,którzy sprawność fizycz
ną już posiadali, odbywali .próby 
bez najmniejszego wysiłku — „na1

gę> znaczka nie przynosiło im żad
nego zaszczytu.

Dla wielu innych POS był niedo 
stępny. Niedostępny — bez trenin
gu. A komuby tam się chciato .trc- 
rować, kiedy i tak przez palce pa
trzano na grube niedociągnięcia, 
kredy i tak można było znaleźć dr o 
gi do zdobycia Odznaki, może bar-
dziej żenujące, ale w każdym ra
zie mniej fatygujące i kłopotliwe

dycyjnie wyrównaną drużynę gości, to też w 
tej części gry mlelł oni raczej lekką przewa
gę, grzeszyli jednak niedokładnością podań. 
Mimo to pierwszą bramkę zdobyła Warta
przez Kryszkiewlcza nie 
rza, który wypuści! piłkę 
kę Warta zdobyła przez 
przy stanie 2:0 Gedanja 
Iowa pierwszą bramkę.

bez winy bramka- 
z rąk. Drugą bram 
Szwarca. Dopiero

s trze lila przez Fal-

Po zmianie stron gra stała się mniej 
kawa, szczególnie w fazie końcowej. W dru-

Kisieliński trenuje stale na boisku 
Polonii i czeka na zwołroienie z Cra-1 
covii. O le go nie dostane, zdecydowa j 
■ny jest na wykreślenie i pauzowanie 
przez rok.

Trener Warty p. Riebe, który treno
wał Warte już w roku ubiegłym roz
począł swą pracę w nowym sezonie.! 
Kierownictwo Warty nie przewiduje 
zmian w drużynie ligowej tak, że grać 
ona bedzie w składzie z roku ubiegłe
go.

Na boiskach Warszawo
Mecze piłkarskie, rozegrane w War-I Bzura — Skra 1:0 (0:0). Skra “wystą- 

szawie, przyniosły następujące wy- pila bez Janusza. Manikowskiego, Ku- 
™ki: | bery i Szymańskiego. W pierwszej

połowie przewaga Skry, po przerwie 
gospodarze uzyskują lekką przewagę 
i z jednego wypadu strzelają zwycię
ską bramkę.

Ine wyniki: PZL — Czechowice 4:1 
(1:1); Wekier — Skra 1:0 (0:0).

Warszawianka — CWS 7:0 (3:0). 
Ligowcy w meczu z CWS przeprowa
dzili generalna próbę swych piłkarzy. 
Tak więc grali Jachimek. Zwie.rz, Pol
ski, Pawlak, Sochan. Stolenwerk, Sro
czyński, Sachs, Korngold, Prosator, 
Sonia g. Smoczek, Ketz, Pirych.

CWS grał bardzo ambitnie, niemniej 
musial przegrać z silniejszym przeci
wnikiem. Bramki dla Warszawianki 
strzelili: Smoczek 4. Ketz. Somtag, 
Sachs. Sędziował o. Fass.

Sarmata — AZS 1:0 (1.0). Akademi
cy wystąpili z pięcioma rezerwowymi 
i przegrali zasłużenie. W bramce AZS 
zagrał znany lekkoatleta Twardowski, 
który powrócił na łono piłki nożnej. 
Jedyna bramkę strzelił dla Sarmaty 
Kasprzak.

PWATT Gwiazda 1:1 (1:1).
PWATT szczególnie w drugiej poło
wie wybitnie przeważał, wskutek jed
nak niezaradności ataku nic nie wskó
rał. Bramkę dla PWATT-u strzelił 
Wójcik, dla Gwiazdy: Kraus. Sędzio
wał p. Wołoszyn.

Polonia — Marymont 3:0 (3:0). Ex- 
ligowcy wystąpili w pełnym składzie 
bez Butanowa w obronie, którego 
bardzo udatnie zastąpił Bańkowski. 
Marymont grał bardzo ostro. Świetnie 
w Polonii spisał sie Odrowąż na środ
ku ataku. Polonia po przerwie grała 
w dziesiątkę, gdyż sędzia p. Ciszew
ski usunął Jelskiego.

Huragan — Drukarz 4:1. Mecz roze
grany w Wołominie zakończył się za- 
slużonem zwycięstwem Huraganu, dla 
którego bramki zdobyli: Bieś 2, Śzym 
borski i Dobrowolski, dla Drukarza: 
Ślusarczyk.

KPW Orzeł — Fort Bema 1:1 (0:0).
Gra bardzo ładna. W świetnej formie 
jest zespól Fortu Bema. Bramkę dla 
Orląt strzelił Cvbulko. dla Fortu Be
ma: Zrabkowski. Sędzia p. Haselbusch.

Pogoń — Prąd 3:1 (0:0). Mecz roze
grany w Grodzisku zakończył się zwy 
cięstwem A-klasowei Pogoni, dla któ
rej bramki zdobyli: Celiński i Szraj.

Hapoel — Maraton 2:1 (2:0). Bram
ki dla Hapoelu zdobył Gorowicz, dla 
Maratonu: Fligenbaum.

Łowicka Pemma. Roch ■ J „asów „na budziku" i mia 
Ą"™ rżenia skoków paskiem od spodni,

c. ze narauczaniu zu<w> r..._t.r a/ nran-a wydawania oderna .. „-------- - ;
Punkt V. Prawo wydawania oa

zę sioncem 1 wianem, utwiu znaki, po stwierdzeniu wypełnienia 
mowskiego wypad! bardzo słabo. Wi- warunków próby, posiadać Dę ą 

• - -- - wszystk o Miejskie KomBety W. r.
Punkt VI. Nagrody za zdobycie

----- i największych ilości odznak zosta- 
kondycja fizyczna piłkarza Ruchu gra-; 7n:es:cne PUWF zastrzega się 
la tu dominującą role. Wilmiowski bo-. M oc n;e mogą
wiem nie uskarżał sie na bole w no- jeun, btńrn cnrowp nowel dze. Wodarz wynadl doskonale, »j hczyc kluby, które sprawę nowe^ 
Giemza na beku przewyższał zdecy- i Odznaki zlekceważą. .Jvom.zy ^ 
dowanie Rurańskiego! Zawody pro-1 zatem „wyścig o 1 Ob , Który ty>e 
wadził wobec 3.000 widzów d. Kossek z|ego przysporzył spraw.e -Odzna 
z Siemianowic dosyć dobrze, (lir.) 1 j.

.........  ................. To narazić wszystko. Założenie

to zaznaczyć,

lak, Przykucki; Słomiak, Nawrot, Scherfke, 

Kryszklcwicz, Szwarc.
Gedanla: Fornella; Konc, Tlschbehi; Bel- 

won, Kurowski, Schramke; Klein, Falow II, 
Piasecki, Keller i Fallow I.

POZNAŃ, 22.3 — Tel. wł. — LEGJA — 
TKS 6:0 (3:0). Obok spotkania Warty z Ge- 
danią odbyły sie przedpołudniem na stadjo- 
nle miejskim zawody z drugą zamiejscową 
drużyną piłkarską. Mistrz Poznania Legja 
gościł u siebie Toruński Khtb Sportowy. Za
wody te również nie cieszyły sie *byt wiel- 
klem zainteresowaniem, a zakończyły sie nad । 
spodziewanie łatwem 1 zastużonem zwycię
stwem gospodarzy w stosunku 6:0 (3:0). ' 

Drużyna gości przedstawiała sie b. stabo 1 
ustępowała pod każdym względem poznaft- 
czykom. Legja na tle słabo grającego TKS 
nie wypadła nadzwyczajnie, jako całość Jed
nak mogła zadowolić. 5 bramek strzelił Mi
kołajewski, szóstą zdobył Klimczak. Zawody . 
prowadził dobrze p. Kryszak.

POZNAŃ, 22.3 — Teł. wł. —Oprócz spot
kań Warty z Gedanją 1 Legją z TKS odbyły 
się w Poznaniu i na prowincji spotkania ml- ।

bramki w pierwszej połowie, graiac 
ze słońcem i wiatrem. Debiut Wili-

limowski wypompował sie po 20 minu
tach zupełnie, tak, że raz nawet upad! 
ze słabości. Najprawdopodobniej słaba

gicj połowie gry wyraźnie uwidoczniła się strzowskie 1 towarzyskie. HCP pokonał Po- 
wyższość techniczna gospodarzy, co w sumie ' goń 6:2 (1:1). Pogoń do przerwy była prze- 

zag>ewnilo Warcie zasłużone zwycięstwo, j ciwniklem równorzędnym. Po zmianie stron
Trzecią bramkę dla Warty strzeli! Slomlnk, ; 
czwartą znów Szwarc. Drugi punkt dla Gc- | 
dajtjl zdobył najlepszy jej gracz środkowy । 
napastnik Piasecki. Pozatem z pośród gości i 

wyróżnili się skrzydłowy Patiów 1 oraz !c- , 
wy obrońca Tischbel-n. U Warty najlepiej wy 
padł Ofierzyński, zastępujący zdyskwalifiko
wanego Kubalczaka. |

Ogółem gra Gedanji mogła zadowolić. Po- | 
prawa fonmy i poziomu w stosunku do ostat
niego występu gdańszczan w Poznaniu była 
wyraźną. Dobra Ich kondycja fizyczna Jest 
wynikiem faktu, że graH w ciągu zimy mi
strzostwa okręgowe. Warta jak na początek 
sezonu zadowoliła. Widać u niej ciąg na 
bramkę, niezłą kondycje, dobrą formę tech-'

niczną i taktyczna.

a zwłaszcza w osiatnich 20 min. opadła z sit.
Korona tylko z Pudem zremisowała z Pen- 

tutlonem 2:2 (1:1).
W półfinale mistrzostw klasy B TrzyUlna 

poznańska zwyclężjla na gorącym gruncie w 
Kościanie tamtejszy Kościański Klub Spor- [ 
towy nieznacznie 3:2 (2:1). |

POZNAŃ, 22.3 — Tel. — wł. — W turnieju 
błyskawicznym hokeja na trawie, który obli
czony jest na trzy niedziele, wyniki były na
stępujące: WKS Orlęta Od), Czarni I — 
Czarni II 2:0. Zuchowaci — Orlęta 2:1. War-
ta I — WKS I 0:0, Zuchowaci 
0:1, Warta I — Czarni II 0:0, 
Orlęta 3:0.
A.Z.S. CHCE GRAĆ W HOKEJ

— WKS I!
WKS I —

LODOWY!
AZS Poznański sfinalizował wyjazd, do Ber- 

' lina na dwa mecze w hokeju lodowym w
Słowem widać solidną pracę zaprawy zl- dniach 25 ] 2« b. m. Poznaniacy wyjeżdżają

ŁÓDŹ. 22. 3. — Tel. wL — Dzisiej- nowej Odznaki jest znakomite, wy 
sze mecze piłkarskie, rozegrane na prane całkowicie z dawnych, w el 
wszystkich boiskach łódzkich przynio-, k;.ch błędów. Czekamy jeszcze tył 
sly następujące wyniki: Wima, wyka- z niecierpliwość ą i... przyznaje 
zuiąca coraz lepszą formę, pokonała • „ sj_ z pewnym niepokojem na 
ŁT/m 4:2. Widzew góroogłoszenie nowych mhmów. Nie 
nad Makabi 1 wygrał 3:1. WKS 1 Union «,^.1 h w.ta^chve cdvbv znowu 
mSy Wo zastąpić umiejętności
Ziedn. W Pabianicach PTC pokonało pływania zapomocą... sześc.u przy 
Kruscliendera 4:2. siadów.

Sezon lekkoatletyczny Łodzi rozpo-1 zakończenie jeszcze jedno 
czeto szeregiem biegów na przełaj.! pro;.ekt p(JWF-u musi być zatwier 
3 km. cross Zjednoczonych wygrał; , n z Rad Ministrów. Po- 
Uralewski w 9:48.3 przed Lapetą. Ta-' , , 1 ,11,,™ takkiż bieg Wimy wygra! Mlotkiewicz; I d?bno to trwa długo —

* .pot roku. Czyzby tego nie można
Bar-Kochba (Warszawa) skreślona było przyśpieszyć? Bo co będzie 

została z listy członków WOZPN i przez ten czas, kto zechce • starać 
gracze jej otrzymali automatycznie się o starą, zupełnie już „wykoń- 
zwolnienia. ' czoną" odznakę? Przecież nikt nie

Na tern skreśleniu w merwszym rze będzie jadł spleśniałego chleha, 
dzie skorzystała Makabi. do której ,kjedy w e o t&m ze ju2 nadchodzi 
swój akces zgtosili dwaj najlepsi pil-. t t 6wipżvrh bułek» karze tego klubu: Lapon II i Kirszen-: tiansport świeżych bułek.
baum. W każdym razie możemy juz

Kubera 1 Szymański, piłkarze Skry obecnie powiedzieć, stary P. O. S_. 
warszawskiej otrzymali zwolnienia z i umarł. Ale chcemy jaknajprędzej 
macierzystego klubu. Dotąd niewiado-.krzyknąć—Niech żyje nowy POS! 
ino dokąd piłkarze ci slcieriiją swe ‘ _
kroki. 1 W. Trojanowski

1
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Piłka oo2oa we Lwowie
i gwarno było w niedziele na boiskach ■ 

ntowej i przygotowanie do rozpoczynającego w głazie następującym: Stogowski, Muszyn i lwowskich. Piękna słoneczna pogoda 
się niebawem sezonu ligowego. j skI> Kasprxal{i Ludwiczak, Thierting, zieiiń-' zupełnie nie przypominająca marca,

Warta wystąpifa w następującym składzie: gki, Patrzykąt, Krzyźogórski, Warmiński, itoie „ arZOIIl, ’ pr„y
„ , , ,, r. , .... . ■ L .. t też wyruszyli gremialnie na boiska.
Fontowlcz, Oflerzynsld, Pawlak; Lis, Danie- Kazmlcrczak i Staff. | Nahvięcej oczywiście ZainterCSOWa-

LWÓW. 22. 3. — Teł. wt. — Rolno ' nia budził mecz Pogoni z .Hasmoneą. 
..................Pogoń wygrała znowu we wcale przy-

tn

Mecz jakiego nie widziałem w życiu!...
Urugwajczycy „olśniewają66 Paryż pokazem precyzyjnej brutalności

© 
u

zwoitym stosunku 6:0 (2:0). ale grą 
swą stanowczo zachwycić nie mogła. 
Hasmonea dla odmiany nie mogła do
trzymać przeciwnikowi temna i za 
wszelka cone starała sie utrzymać 
możliwie niski wynik, to też już po 
pierwszych minutach obie .drużyny gra 
iy ostro, czasem nawet bardzo nieład
nie.

Pogoń miała najlepszych graczy w 
Matiasie II, Wasiewiczu i Luchterze. Ja 
ko całość żadna z linii nie wypadła do 
brze. 45 minutowy debiut Hanina na 
obronie nie pozwolił na wykazanie pel 
nych możliwości Domocnika Pogoni na 
tej pozycji.

W Hasmonei doskonale pracowała 
cała tinja pomocy, choć Wolfsztal oar- 
dzo często uciekał sie do gry brutalnej 
Nowy nabytek Hakoachu Rotstein jest 
bardzo ciekawy, gra jednak nerwowo 
i jest nieopanowany.

Bramki dla Pogoni zdobyli po dudę 
Matias II i Luchter. do jednej Niech- 
cioł i Zlinmer. Pogoń pozatem nie wy
korzystała rzutu karnego.

Czarni — Biały Orzeł 1:0 (1:0). Czar 
ni wystąpili z zaledwie 5 graczami 
pierwszej drużyny. Bramkę dla Czar
nych zdobył Żurkowski.

Lech ja — Lwowianka 4:1 2:0) 
ek,r5in^ ~ ^KS 5:1 (2:0) i TSL II - 
Sokół 3:1 (2:0).

Paryż, w marcu.
Ogromnie żałuje, że nie jestem spra 

wozdawcą rubryk kryminalnych, gdyż 
w tym wypadku opis wczorajszego 
spotkania przyszedłby mi z większą 
łatwością. Że jednak mecz ten odby
wał sie na boisku i miał być meczem 
piłkarskim, przeto opis jego podciągnie 
my pod sprawozdania sportowe, cho
ciaż nadawałby się raczej do kroniki 
policyjnej. j

Korzystając z pięknego, pierwszego । 
wiosennego dnia, radowałem się, że 
spędzę kilka cłiwil na otwarłem powie
trzu, oglądając mecz, zapowiadający 
się jako najbardziej interesujący w bie 
żącym sezonie. Jakto. przecież zobaczę 
zespół Montevideo równoznaczny pra- 
w e z reprezentacją Urugwaju, który 
nie zapomnijmy, zdobył dwukrotnie la 
ury olimpijskie.

Tu będzie co podziwiać, pomyślałem 
sow* gdykoszul
kach w-biÓRla^Oołsko selekcja gra
czy, pol^d',ntośvh,‘»^ąmervkańskich.

ii nieĄPÓmyliwnp sie; podziwiałem i 
pr.źy^nŚć touśżę/z^ czegoś podobnego 
nigdy ’ vX,‘‘życiu jpie widziałem.

Podziałem' .^zybkość Urugwajczy- 
ków, ujgWfająęyęh sie za Francuzami, 
nie* W ćęlu. fedrjgk odebrania im piłki, 
^«'pótó^itó, abv po dogonieniu dać 
im'Tekęję‘boksu,.
SWW^ate^i precyzyjne wykopy, nie
Piłki jednaki Buty gości lądowały z 
fż&dką p?ęcyz$^ miejscu przezna- 
.tzeuia, tOi fest bądź na kostce, bądź na 
brzuchu,'.czy głowie swych przeciwn- 
ków.

jednak i to nie pomaga i obrażony sę-1 jednak na myśl, że do skończonym mel sterze rozgrywany byt ten mecz, któ- 
dzia opuszczający boisko zostaje za- czu, goście powinni bvć odwiezieni do
stąpiony przez innego, stosuje się wte | hotelu samochodem opancerzonym, 
dy inny system. Woła sie mianowicie. ” ' ..................................
kapitana drużyny przeciwników i pod 
groźba opuszczenia boiska wymaga się 
od niego „słowa honoru", że bramka 
nie zostanie strzelona.

Widziałem •kilkakrotnie bójki na boi
sku, z udziałem wszystkich graczy 
czynnych i zapasowych, prezesów, tre 
nerów, fotografów, bileterów i policji. 
Widziałem doktorów, sanitariuszy 1 
pogotowia ratunkowe.

Przekonałem się, że wystawianie iyl 
ko pięciu graczy zapasowych okazuje 
się niewystarczające.

Podziwiałem przezorność organiza
torów, którzy odgrodzili trybuny od 
boiska drutem kolczastym, przyszło mi

Nauczyłem sie również, jak należy 
zaradzić bezczynności graczy zapaso
wych. W tym celu należy jak najczę
ściej i na jak najdłużej przerywać grę. 
Osiąga się to najłatwiej przez symulo
wanie wypadku przy aoadkach 1 przez 
dyskutowanie z arbitrem wszystkich 
odgwizdanych przez niego przewinień. 
Gracze zapasowi korzystając z przerw 
wpadają wtedy na boisko i trenują z 
zapałem do jednej bramki.

Zobaczyłem wreszcie, Sak wygląda 
dziki zespół południowo - amerykański, 
dla którego śłowo dyscyplina jest

rego długo niepodobna bedzie zapom
nieć. Przyjechali nie triumfatorzy O- 
limpjady, nie wysuwani za wzór mi
strzowie, lecz banda łobuzów, umieją
ca jako tako kopać pifce.

W momentach gry. stale przewagę 
mieli paryżanie, a wynik nierozstrzy
gnięty nie odpowiada bynajmniej prze 
biegowi.

Podobno Urugwajczycy grali o trzy 
klasy gorzej, niż zwykle, podobno zmę 
czeni byli długą podróżą, ęzy to tłuma
czy jednak ich bestialskie zachowanie 
na boisku?

Skandal czwartkowy odbił się gło- 
i śnem echem po wszystkich boiskach

czemś zupełnie nówem i zupełnie tóe- Huwy, a skutki tego sa takie/że już 
znanem. dzisiejsze depesze przyniosły r’—’--Teraz już mniejwiecej mogą sobie 
państwo wyobrazić jak i w jakiej atino

Austria - accbeslowacla 1.1
WIEDEŃ. 22.3. — Tel. wł. — Mecz »y wyniki następujące: Arsenał pokonał w

międzypaństwowy Austria — Czecho
słowacja rozegrany wobec 50.000 wi
dzów zakończył się wynikiem remiso
wym. Czechosłowacja zawdzięcza to 
tylko fenomenalnej grze Płaniaki, któ
ry chwytał wszystko, a skapitulował 
tylko przed karnym, strzelonym w 26 
min. przed Bicana.

Austriacy mieli przewagę, zwłaszcza 
po pauzie; bramkę dla Czechów strze-

HuddersfleM Grimbsy Town 1:0, 
przegrał z Sheffield United 1:2.

Futtiam

ii

_ „ L Nauczyłem się również, jak można
mieć nie został jeszcze ostatecznie sfi- zapobiec egzekucji karnego. Jeśli sę- 
ualizowąny. Niemcy proponują Warcie hlzia. je^t zhyt uparty, kaptan druży- 
pieć spotkań, na co Warta, zresztą zu- ny mus. go kopnąć, dokładając mu je-

Wyjazd pięściarzy Warty do Nie-

■pełnie słusznie, nie chce się zgodzić.

lił w 14 min. drugiej połowy środek a- 
taku Zajicek. Sędzia, Włoch, Mattea, 
naraziljpubliczności, nie umiał b»-.

ny musT go kopnąć, dokładając mu Je-1 londyn. 22.3 — Tei \ut —
> den „sierpowy" i jeden prosty". Gdy. i sobotą trtłflnałowc nweze o puhar s

W mistrzostwie I ligi angielskiej znajdu
jący sie na czele tabeli Sunderland przegra! 
z Brentford 1:3. Chelsea — Aston Villa 1:0.

BERLIN, 22,3. — Tel. w!. — W meczach 
piłkarskich Niemcy środkowe zremisowały z 
Saks on ją 1:1, a Prusy Wschodnie ze Ślą
skiem 2:2.

KRÓLOWIE SIX DAYS
CHICAGO, 22.3. — Teł. wł. — Niemcy Ki1- 

Han, Vopel święcą nieprawdopodobną serje 
sukcesów, wygrywając Jut szóstą nześelo- 
dniówke na ziemi amerykańskiej. Tym razem 
w Chicago przejechali 4191,445 kim i zdobyli 
110S pkt, 2) Kanadyjczycy Peden Audy 601,

Jota M<t KeBna

- ■ j w ado-
mość z Amsterdamu, że Holandia anu
luje dwa spotkania, które Montevideo 
miało rozegrać na tamtejszym terenie. 

Na tern jednak jeszcze nie koniec, 
gdyż przeciw Urugwajczykóm mają 
być wdrożone sankcje. Najboleśniejszą 
będzie pewno dla nich projekt nieza
płacenia umówionego dochodu z minio
nego meczu. Ma bvó również rozpa 
trywana skarga belgijskiego sędzieg” 
Baerta.

Czy wreszcie-z innych państw, obję
tych turniejem nie wpłyną depesze 
anulujące spotkania?

Kierownicy niefortunnej ekspedycji 
za wszelką ceno dążą do załagodzenia 
i zatuszowania skandalu, czy jednak 
wskórają coś, mając do czynienia z tak 
niesforna banda?

Spodziewamy się, że podobne wv- 
Padfoj nie powtórzą się Już na żadnem

wać kompromftae

LWÓW. 22.3. — Tel! w!. — W nie
dzielę wieczorem na krytej pływalni 
rozegrany został miedzykiubowy mecz 
Pływacki AZS — Leehia. Zawodnicy 

Wyniki poszczególnych konkuren- 
cyj były następujące: 100 m. kl pano
wie: Rzepka (AZS) 1.30,4. 2) Bułkow- 
ski (L) 1,36,5. 50 st. dow. panie: 
Szczerbowna (L) 38. Pallasówna (D 
«0 r^! dow- Dan°wie Paulicek (L) 
35,8, Paomszynski (L) 36,2. 50 kl. pa
nie: Nneinczynowska (L) 53,7. Pio- 

1 5^' ,00 na wznak:
ras (L) 1,36, Bartosiewicz 'AZS) 1 43. 
$2 aa, wznak panie: Sz,czerbówna fL) 
49.6. Hantbal (AZS) 58.1. 100 tn. dow. 
panowie: Sokołowski (L) 1.20.2. Ze- 
mer (L) 1,21,4. Sztafeta 3 x 50 st. zm. 
Pan: Leehia 2.32. AZS 2.45 2. Sztafe- 

£m- Panowie: Leehia I —

w* azs
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Wicemistrzostwo świata w rękach Polski
Ehrlich przegrywa finał z Koiarem 2:3 po równej walce
Praga, w marcu 1936 r. , jeden Łotysz i dwu Polaków. Obaj 

Puhar Swaytlfnga — Davis Cup ping-pon-1 u x mistrzem świata.

glntów — zdobyła ostatecznie Austrja, bljąc w konkurencji pojedyńczej pań 

w nocy z wtorku na środę Rumunję w ogól- ' stwo zdobyła Amerykanka Aarons, 
nym stosunku 5:4. Mecz trwał w sumie bil- ] pWftlla|0 wyehmlnowała dwukrotną

skn dziesięć godzin, stał na bardzo niskim

przegra

mistrzo- 
która w 
mistrzy-

nie świata, Kettnerorą 3:1, a w finale Nlem-
poziomic technicznym. Obie strony grały je- | kę, leworęką Krebsbach 1 wygrała z nią łat- 
dynlc na błędy przeciwnika, wymiana piłki ’ wicj niż przypuszczała.
trwała niekiedy 20 minut, poczem z reguły j
Austrjak ryzykował ostrzejsze uderzenie, lecz' kanką bezpośrednio po zdobyciu f^ez nm 

fD-amentahiic był stopowany pracz śwfctną :
obronę Rumuna. Mecz rozpoczęto od stanu ] 

niedzielnego — 2:2. Dwukrotnie prowadzili I 
jeszcze Rumuni. Decydującą partję rozegra- ■ 
U Liebster i Paneth. Austrja po raz pierwszy 
Sdobyta mistrzostwo świata. |

Mecz z Austrją powinna Polska wygrać, w 
należności od losowania w stosunku 5:1 lub 
5:2. a rozgrywając wszystkie partję 7:2. Z 
tego wniosek, że gdyby mie pechowy mecz 
z Francja, największe szanse do tytułu mi- 1 
strra świata miała Polska. Z sytuacji tej

Rozmawiałem z urodziwa 17-Ietnia Amery-

tytułu mistrzowskiego.
— Pan jest z Polski? Czy pan wie, że w 

Ameryce jest wielu zawodników wysokiej

klasy o polskich nazwiskach. Nprz. Edward 
Czarnecki i Józef Filipek zdobyli w r. 1934 
w Bostonie wszysUde tytuły mistrzowskie 
„New England Champions".

— W najbliższych dniach wracamy do 
Ameryki. Zabieramy z sobą Bamę i Haydona. 
Na Jesień zaproszeni są Ehrlich I Kettnerova. 
Polak był najlepszym taktykiem mistrzostw 
praskich.

W grze podwójnej pań para czeska Kettne
rova, Smidova, dzięki b. mistrzyni Świata 
górowała znacznie i tytuł mistrzowski zasłu
żenie zdobyła.

W grze mieszanej turnieju nie ukończono, 
Ehrlich miał za partnerkę Braunoią i «nlmo 
słabej jej gry, doszedł do ćwierćfinału. Po
konał parę czeską Svoboda, Holubkova 3.0. 
a mistrzowską parę angielską Haydon, Os- 
borne 3:1. Teraz przytrafiła się tajemnicza 
nlstorja. Z nieznanych powodów Braun ov1 
więcej się nie pokazała i para polsko-czeska 
wycofała się z turnieju. Do finału doszły 
dwie pary czeskie. 1

Turniej pocieszenia wygrał Rumun Paneth.

Dwie wizyty
delegacji P. K. OL

Pan Prezydent Rzeczypospolitej] 
iTzyjął w piątek delegację Polskę-:

plają sobie sprawę Austrjacy, odwołując gO Komitetu Olimpijskiego W OSO- ] 
mecz z Polską, który miał się odbyć w nad-; bach prezesa płk. Glabisza i wicc- 
eiwdzący poniedziałek w Wiedniu ! prezesa płk. Wendy. Delegacja zło ;

w mistrzostwach indywiduach Ehrlich 7^ Pa,,u Prezydentowi sprawoz- 
obawiał się zwariowanego serwisu Marshala. daille Z P^egll Olimpjady ZimO- 
Skończyło sic na obawie. Polak wygrał w . W Partenkirclien i

trzech setach ,21:9. 21:19 i 24:22). doprowa-' ",e “ ° Przygotowań
drając Amerykanina do wściekłości. W pół- I °,Skl d° letnieł W Ber-

r 1 1Ifl I p finale Ehrlich miał za przeciwnika sympa- |
tycznego Bergmana, który uprzednio poko- | 

nal zwycięzcę Szabadosa — Niemca Mau-
ritza i 
Jeszcze 
ósemce

Mecz

mistrza Anglji Haydona. Wspomnieć

W czas;e audiencji delegacja wrę 
czyta Panu Prezydentowi pamiąt
kowy znaczek olimpijski.

Pan Prezydent wpisał się do panaleźy, że Anglik wyeliminował w I ... . ; . . r< , , . ■ „ • .
finałowej Węgra Bellaka. ) .^gl Polskiego Komi-

Min t łt Tnn’.tc LruatTrk
Ehrlich — Bergman był bardzo ży- I

wy I interesujący. Wygrał go pewnie Ehrlich
w stos. 3:1, górując doświadczeniem nao

te tu Ol mpijskiego.
Następnie delegacja udała się do 

p. prenicera Zyndram - Koścułkow
skiego, któremu również przedlo- 

rajlepszym reprezentantem Austrjl, i kwall- żyła podobfie Sprawozdanie 1 WT^-
fikując się do finałowej rozgrywki.

Gutck tymczasem musiał długo czekać. 
Marin I Hagonaner grali partję siedem godzin, 
m graliby, Bóg raczy wiedzieć jak długo, 
gdyby nie zagrożono im, że zostaną skre- 
czowani. W rezultacie pojedynek swój roz- 
strzygnęli oni drogą losowania. Przeciwni
kiem Gutka był Marin. Rumun przegrał gład
ko 8:21, 16:21 i 14:21. W ćwierćfinale przeciw 
niklem Gutka była pierwsza rakieta Czecho- 
irfowacji, Kolarz. Mistrz Polski miał ciężkie 
zadanie. Pierwszego seta wygrał w imponu
jącym stylu 21:19, ale kiedy w drugim secie 
■prowadził z różnicą 4-ch piłek, spokojna je- 
itzcze publiczność zaczęta dopingować Kola
rza. Pomogło to, Czech wygrał 21:15, 21:18 
I 21:7. w półfinale Kolarz dzięki większej ru- !

czyła znaczek pamiątkowy.

JEŹDŹCY STARTUJĄ W NICEI
Polski Związek Jeździecki w poro-

zwnieniu Departamentem SCawa-
lerji M. S. Wojsk, postanowił wystać
drużynę reprezentacyjną na
narodowe konkursy do 
odbędą się w dniach od

Turniej ten dostępny

Nicei.
między-
. które

16 do 28 kwie-

jest tylko dla
oficerów czynnej służby, którzy otrzy
mają do dyspozycji po trzy' konie na
każdego zawodnika. Drużynę 
wić będą 4-ej jeźdźcy. Skład
wv ustali P. 
niowym.

NOWE

Z. J. w terminie

s.ano- 
osobo- 
tygod-

WLADZE HIPPIKI.
w Warszawie walne ze-tynie wygrał z rewelacyjnym Węgrem Soo- i Odbyło Się

Bern_ I branie towarzystwa międzynarodo-
t , fc , I wych i kranowych zawodów kannychFinał Ehrlich — Kolarz był denerwujący.

Większe szanse miał Polak, który taktycznie 
rozwiązał walkę pierwszorzędnie, musiał Je
dnak walczyć nietylko z przeciwnikiem, ale 
i z jego adherentami 1 z pechem. Wynik 3:2 
dla Kolarza (18:21, 21:14, 15:21, 21:12, 21:18). , 
Dużo nerwów kosztował ostatni set. Do 
zwycięstwa Polaka brakowało łuta szczęścia. [ 
Kiedy Kolarz skończył ostatnią piłkę, pubUcz 
dość porwała go w ramiona. Ehrlicha okrą
żyli Węgrzy, Francuzi, Austrjacy i Ameryka
nie, gratulując mu pierwszorzędnej gry i

w Polsce. Wybrano nowy zarząd w 
skaldzie następującym: prezes — Ja
nusz ks. Radź wiM, wiceprezesi: gen. 
Rómmel, gen. Orlicz-Dreszer i gen. Bo 
lesław Wieniawa-Dlugoszowski. Człon 
kowie zarządu: mjr. Bigoszewski, płk. 
Brochwicz-Lewiński. red. Bednarsk, 
płk. Czerwiński, plfk. Trzaska-Durski, 
A^ksander hr. Dzie-duszyck, plik. Gla- 
bisz, inż. Jan Grabowski, rtm. Hal k. 
płk. Karcz, Michał hr. Komorowski, 
rtm. Kon, min. Lechnicki, ppłk. Mni-

utwierdzając 

świata.
Polacy, w 

grali bardzo

Jego wyższość nad mistrzem

konkurencji Indywidualnej ode- 
poważną role. W ćwierćfinale

byt tytko jeden Węgier, jeden Czech, Jeden 
Amerykanin, jeden Austrjak, jeden AngHk

Mata Lipszyc.

■
dl

NOJI, WIŚNIEWSKI, WIRKUS 
trzej pierwsi w bieguo puhar nacz. Forysia.

TEREN PINGPONGOWYCH MISTRZOSTW ŚWIATA 
gdzie drużyna polska odniosła szereg pięknych sukcesów

Polonia spogląda spokojnie w przyszłość
Jerzy Butanów o bliższych i dalszych planach swego klubu

Tegoroczne mistrzostwa piłkarskie I regów 
kl. A Warszawy nabierają specjalnego | 
uroku spowodu ud.zialu eksligowej Po-
lonii

Aczkolwiek w ogólnej grupie WOZPN 
jest 12 drużyn, a w podokregu robotni
czym 8, to jednak główne zaintereso- 
wonie skupia sie na roli, iaka przypad- 
nie Polonii w tegorocznei batalii. Po
lonia jest faw-orytem. czy jednak ten fa 
woryt nie zawiedzie?

W sztabie piłkarskim Polonii wre go 
rączkowa praca. Naczelne szefostwo

graczy, którzy nie wnoszą
zdrowego nastroiu.

— Czy skład Polonii bedzie zupełnie 
odmłodzony?

— Zamierzam przeprowadzić to stop 
niowo. Początkowo starzy piłkarze 
grać będą z młodzieżą, a gdy ta doro
śnie i potrafi sobie iuż sama dać radę, 
wówczas stare asy przejdą na emery
turę, a zastąpi ich godnie młody kwiat 
piłkarstwa Polonii.

Gdy ukończona zostanie selekcja i
_ „ . i będę już miał porządek, to wówczas 

armii piłkarskiej stxiczvwa w ręku wie 1 pomyślimy też o trenerze zagranicz-
lokrotnego reprezentanta Polski, Jerze' 
go Butanowa.

— Byliśmy najsłabszym zespołem w 
Lidze — powiada d. Jerzy. Spotkała 
nas degradacja. Marny walczyć w ki. 
A i nie protestujemy. Różnic bywa.

nvin.
— Mając dostateczna ilość piłkarzy 

przy wystawianiu składów, będę stale 
eksperymentował, aby zestawić taką 
drużynę, któraby nie tylko potrafiła

łanów III. Karolak. Biedrzycki, Puch- 
niarz. N e jest wykluczone, że w trak
cie mistrzostw dołącza sie jeszcze pił
karze, którzy zgłosili zupełnie dobro
wolnie akces do naszego klubu. Niektó 
rzy z nich maja już zwolnienia, jak le
wy skrzydłowy Warty Andrzejewski, 
który nawet uzyskał zgodę Ligi na grę 
w Polonii.

— Poza tern zgłosili przystąpienie: 
Herisch, Bończak. Nitz (Pogoń — Ka
towice) i Kisieliński (Cracovia). Nie są 
oni jeszcze oficjalnie zgłoszeni . dla 
nas, ale maja przyrzeczone zwolnienia 
ze swych klubów.

— Wiec jak pan ocenia pozycję Po
lonii w tegorocznych mistrzostwach 
kl. A?

— Nie lubię przepowiadać zgóry co

M.ek, rtm. Piotrowski, Józef hr. Potoc-i Nasz pobyt w Lidze w ostatnich dwu
k', uiż. Pruski mjr. Reyman. Kazimierz j 
Skarżyński i rtm. Zdanowicz.

Ustalono, że międzynarodowe zawo
dy konne odbędą się w dniach od 
maja do 8 czerwca, a w dniach 28 i 
maja odbędzie się krajowy konkurs 
ieżdżania kon a.

30
29 
u-

grać, ale i wygrywać!
— Nasz tegoroczny start wr klasie A

będzie, ale sięgnę pamiecia do 1934 ro
ku. kiedy Polonia też spadła z Ligi i

Warszawy, to zrozumiałe, że będzie
my walczyć w grach o wejście do LL 
gi. Jeśli się wyprawa soowrotem do 
Ligi powiedzie, będziemy bardzo zado
woleni, jeśli nie — to też nie będzie 
wielkiej tragedii.

— Czy Polonia w tegorocznym sezo
nie piłkarskim ograniczy się tylko do 
mistrzowskich meczów?

— O nie. Bedac w Lidze, nie mieliś
my ani terminów wolnych, ani nawet 
wielkich apetytów. Byliśmy tak wy
czerpani młócką ligową, że nawet tą 
sprawą nie zajmowaliśmy się.

Obecnie będziemy mieli trochę -wię
cej terminów i mamy zamiar sprowa
dzić w sezonie kilka drużyn zagranicz 
nych. W chwili obecnej jesteśmy w sta 
lej korespondencji z Ferencvaros, Hun- 
garja (Budapeszt). Servette, Younc 
Boys (Szwajcaria). Daring (Belgia).

PIĘŚCIARZE BIAŁEGOSTOKU ZWYCIĘŻAJĄ WILNO 9:7 
Zespoły wystąpiły w następujących składach: Białystok — Gó
recki, Sandler, Piotrowicz, Maj, Klaces, Tałka, Cieżala, Poliksza, 
Wilno — Bagiński, Malinowski, Krnasnopiórow, Iwański. Matlu 

kow, Taranczewski, Wilda i Polakow.

i latach nie był udany. Walczyliśmy wla 
ściwie nie o poprawi; swej pozycji, lecz | 
o utrzymanie sie w Lidze. To nas tak 
wyczerpało psychicznie, źe nie potra
filiśmy nawet nawiazać równej walki. 
W rezultacie nastąpić musiało zalama 
nie sie. Niech pan mi szczerze wierzy, 
że aczkolwiek ambicja każdego zespo
łu piłkarskiego jest walczyć w ekstra
klasie piłkarskiej, to tvm razem nie by 
liśmy w stanie nadal walczyć w Lidze.: 
Starsza gwardia sie skończyła, a mło- • 
dych było brak.

— Walka w klasie A — powiada da
lej p. Bulanow — oozwoli nam naresz
cie bez napięcia nerwowego przystąpić .

> do właściwej pracy. Naszym naczel- 
[ nem zadaniem będzie stopniowe odmła 
I dzanie drużyny. Hasłem naczehem Po 
] lonii jest obecnie „frontem do miodzie 
źy“. Tę młodzież mamy właśnie za
miar sobie wychować. Tylko tą drogą 
potrafimy wyszkolić godnych następ
ców. Pierwsze kroki zostały już po-czy 
nione. Naczelne kierownictwo spoczy
wa w rekach moich, a prócz mmc mło
dzieżą opiekować sie bedzie Ciszew
ski. Już w okresie zimowym wszyscy 
piłkarze przeszli solidna zaprawę gim
nastyczną, która prowadził Ciszewski, 
a obecnie wyruszyliśmy na boisko.

Mamy również drużynę dziesięciolat 
ków, która iuż obecnie zdradza duże 
zdolności piłkarskie.

— Zadaniem moim bedzie nie tylko 
wychowanie dobrego piłkarza, ale i 
kulturalnego sportowca. W tym celu 
zamierzam pozbyć się z naszych sze-

wywołał już wielka wrzawę. W gła- 
j wach warszawskich kierowników ro

dzi się codziennie hinv projekt syste
mu rozgrywek z udziałem Polonii. Ten 
wielki lek niezbyt dobrze świadczy o 
ich samopoczuciu. Nie cenie tak wyso
ko warszawskiei kl. A. Uważam, że i 
należy ona do rzędu naislabszych, bo 
Śląsk i Łódź graja w tej klasie o wiele I 
lep-ej. Mało mi na tern zależy, jakim | 
systemem nasi przeciwnicy chcą z na i 

I mi grać w klasie A. Oświadczam, że :
nie bośmy się żadnego systemu. Na-1 
iwnie to brzmi, źe Polonia ma być u-1 
przywilejowana mniejsza ileScią me
czów. Przeciwnie, chcensy rozegrać! 
największa ilość meczów, to nas abso I 
lutnie nie .speszy, bo przecież mamy 
tę przewagę nad A-klasowemi zespolą 
mi. że zahartowały nas boje o mistrzo 
stwo Ligi.

— Przeprowadzane sa obecnie ostre 
treningi na wzór drużyn zawodowych, 
aby kondycyjnie sie nie załamać. Umie : 
jętności może nam zabraknać. ale ni- > 
gdy wytrzymałości! To też cały alarm 1 
i najrozmaitsze pomysły sa tylko wy- : 
kwitem bojaźni A-klasowvch klubów..

— Wierze w swoja drużynę i wiem, । 
że nie zawiedzie. Do mistrzostw wy-1 
syłam starych rutyniarzy, gdyż nie ■ 
ciicę narażać w tvch wałkach naszej 
młodzieży. Grać beda w każdym ra
zie: Kornieiewski. Szambara. Szczepa
niak, Bułanow, Pigłowski, Seichter, 
Jelski, Odrowąż, Skrzypek, Rudnik, 
Kruk, Kula. Wolańczyk. Kruszyński, Bu

walczyła w klasie A. Potrafiliśmy wó-j Nie chcę angażować zbytnio swej dru- 
wczas zdobyć mistrzostwo ze stosun-, żyny. Jeśli potraf ona nawiązać wał
kiem bramek 100:10. Ten rezultat ma pe j kę_ z przeciwnikami zagranicznymi, to
wną wymowę. Może nam bedzie tro-
che trudniej przejść przez 
wskie, niż Cracovii, ale 
jest znów tak tragiczna.

— Jeśli zdobedziemy

sito mistrzo- 
sytuacja nie

wówczas nie poskąpimy i pokażemy
Warszawie cały szereg jeszcze innych 
zespołów — kończy nasz sympatyczny 
rozmówca.

mistrzostwo

POGOŃ — SOKÓŁ II 14:0 
Pojedynek Niechciała z bramkarzem Filsznerem, który zabiorze 

mu pUke z nogi. Na lewo— obrońca Sokola Zięba.

W- „ 
(MIKO

r»

Sl AT KARKI u. S. (RYGA) I POLONJI
2'0 Stola od lewej: Wilmańska, Otlaus, Stankiewiczów«W*»* EUer^. Ktmtcto. Vr^. Uh

Z PIERWSZEMI PROMIENIAMI WIO SN
wjM kort otwarty — Tłoczy fakt, Hebda, Spychała, Popławski i Wittmann,
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Trzy pierwsze miejsca w Tallinie
zdobywają bokserzy warszawskiej Polonii

Wypraw Polonii do TałMum wy- 
1>adla nadspodziewanie dobrze. Mimo 
niezbyt Silnego składu drużyna war- 
uzawska osiągnęła 'znaczne sukcesy w 
turnieju międzynarodowym, który 
zgromadził na siarcie 15 Estończy
ków. 4 Łotyszów ł 2 Szwedów,' E- 
BPończycy należeli do ekstraklas swe- 
ko kraju, w szeregach Łotyszów by
ło trzech zawodników reiprezentacyj- 
nyeh»

W pierwszym dniu Wejman (Polo- 
in,ia) w wadze muszel pokonał na pun
kty Estończyka Tllsona dzięki ciosom 
(prostym, które były celne i utrzymy
wały przeciwnika na dystans. ,

Ciszewski w piórkowej przegrał me- 
izaslużenie z mistrzem Łotwy Siiren- 
Igerem. Polak miał inicjatywę, a w 
«trzeciej rundzie oszołomił Łotysza. ■

Janczak w wadze półśrednled pobił 
bardzo wysoko na punkty Estończyka 
Timberga. Estończyk miał silny cios, 
óle Janczak odrazu opanował sytuację 
li nie dal się trafić, zbierając obficie 
punkty. , .

W wadze średniej Pabisiak pokonał 
na punkty znanego w Polsce Estoń
czyka Stiepulowa, w walce prowa
dzone! na’ dystans, w której Polak a- 
takowal i celnie choć nieskutecznie 
trafiaj. !

W drugim dniu Damski W w wadze 
koguciej pokonał pewnie Estończyka1 
Grudina. mając przewagę zwłaszcza w 
drugiej i trzeciej rundzie. Dzięki te
rnu zwycięstwu zajął on pierwsze 
miejsce w swej kategorii. Również 
Wejmann zwyciężył w kategorii mu
szej.

W wadze lekkiej Łukaszewicz prze- 
Rrał niezasłużenie z Estończykiem Roe 
dingiem. mimo, że bił się dobrze f trzy 
razy oszołomił przeciwnika. W tej 
samej wadze Stiepulow JI pokonał 
Szweda Svenberga.

W wadze piórkowej Estończyk Wit
tenberg pokonał pogromcę Ciiszewskie-

go Łotysza Stregersa, niezbyt zasłu
żenie. Ciszewski zająil w tej kate
gorii trzecie miejsce.

Trzecie miejsce zajął też Damski I, 
w wadze półciężkiej, przegrywając z 
Turganem (Estonia), Polak miał prze
wagę do trzeciej rundy, polem Estoń
czyk trafił go celnie kontrą, dwu- 
krinmie posłał na deski i wygrał za- 
slużenie,

W wadze ciężkiej Sowiński pokonał 
nieznacznie, ale pewnie na punkty 
Szweda Ahę Jonssona, reprezentujące
go średnią klasę.

W sobotę podejmował pięściarzy 
polskich herbatką min. Przesmycki, 
■poseł RzpllteJ w Tallinie.

TALLIN. 22.3. — Teł. wt. — Turniej 
bokserski został zakończony dzisiaj 
nie bez zgrzytów. Organizatorzy bo
wiem chcIeU wyeksploatować dokład
nie Polaków i kazali im walczyć dwa

razy dziennie. Na to ule «godził się 
kierownik ekspedycji p. Sztamrn, dba
jąc przedewszystkiem o zdrowie 
swvch pupilów. Wskuteik tego Jan- 
czak, który czuł sie notabene wyczer
pany kuchnią estońska, nie stanął po 
zwycięstwie nad Estończykiem Nylen- 
derem do walki z Łotyszem Sprodi- 
sem. Oddal mu pierwsze miejsce, a or- 
gamlzatorzy odebrali mu dirugie, wy
kluczając go... z turnieju.

Bez wałki za to trzecie miejsce «do
był Łukaszewicz, przeciw któremu nie 
stanął Łotysz Steinberg, który pól go
dziny przedtem skończył walkę.

W rezultacie wywieźliśmy w trze
cim dniu tylko Jedno pierwsze miej
sce w wadze cieżkiei; do waillki z So
wińskim nie starał bowiem Łotysz Be- 
rzins spowodu choroby.

W wadze nólśrednlel Janczak wal
cząc gorzej niż poprzednio, pokonał

Wszystko po staremu 
Czortek lepsfy technicznie, Rotholc przeważa rtł. 

Gdy się przychodzi na wieczór zawo t ^ważmeb Teraz tamu udaie się 
dowych Pięściarzy^ Paryżu, czy Lon zJa^ Czcutk^na^^^

trzeba oglądać cały szeregmistrza Estonii Nyfendera. Janczak' dynie, trzeba p^aac Rotholc jest coraz
walczvl sDokoinle na dystans i desko-. przedmeczy „patałachów tlv coraz częściej . _
nale kontrował prawem! podbródko-: ou przyjdzie kolej na c,ougardę Czortika i coraz czę- 
wemi. Nylender byl przeciwnikem nie-1 ^dobna sytuacja wy 1 łrnfa z D6idystansu._Druga runda

a W bladze IX mistrz Estonii Czortek - Rotholc, 
Reiniks pokonał, usłużenie Fablstaka szereg n «dobrany^ i b

coraz częściej udate mu się prze-

RKUiWIVd JWiwiKi» *,«.0.------- --
Estończyk silniejszy ii cięższy. <»o- 
trały technicznie, jest bokserem wy-
soklej klasy. ,

W wadze piórkowe! tamie! wygrał 
Szwed Sternberg, a w lekkiej Estoń
czyk Stepanow, bijać Łotysza Rae-
zinsa. . . ,

Drużyną polska opiekował się ser
decznie Klumberg. Na meczu był obe
cny sekretarz poselstwa Skorosiewicz.

Polonia wyjechała o wpół do dwu
nastej do Warszawy. (Sz.)

Reprezentacja pływaków ustalona
po trzecie] eliminacji w basenie Y. M.C.A.

i Polski Związek Pływacki wyzna t wyniku jaki uzyskał przed tygod- 
czyl trzy eliminacje przed między- niem W Siemianowicach oczekiwa- 
państwowym meczem z Austrją. 
Właściwie do eliminowania nie by

I Ja-

śc owych zawodników, którzy me do
rośli do walk publicznych

ściej traf a z póldystansu. Druga runda 
wygrana jest przez Rotho,ea, je
dnak w mniejszym stosunku mz pierw- 
SZNa%Zoc^ąSr^ rundy Rotholc 

trafia czysto z prawej i zdaje się je 
uderzenie to wywarto efekt. CzojMz 
unika wallki, tańcząc po r ngu Wkrót
ce jednak bokser Skody dochodzi do 
s’ebie i przechodzi do infajtingu Teraz 
on trafia dość często Rołholca, ale

Dodajmy jeszcze, że dwie wallki za
kończyły się walkowerem spowodu nie 
stawienia się zgłoszonych bokserów,co,sa ane,mjaz,ne. 
do reszty dyskredytuje organ zację.. y/a];]<a foczy się jeszcze przez kilka 
Publiczność najwidoczniej przeczuwała | sekund'po gongu i dopiero Inter 
pismo nosom, bo niestawita się me- . .. —,..:-.1.. ■•«Mamu-rh

Ze £w'ala
MENZEL B1JE HENKLA

BERŁffł, 22.3. — Tel, wł. — W finale tur
nieju w Kairze po wyjeździć Cramma na po
grzeb ojca i po wycc-ianitt s'ę Hughesa spot
kali się Menzel i Henkel. Zwyciężył Czechoslo- 
ęrak w stosunku 8:10, 6:4, 6:0.

URUGWAI JUŻ WRACA 
■ PARYŻ, 22.3. — Tel. wł. — Po skandalicz
Bym występie drużyny Montevldeo w Paryżu ze

Urugwaju w Paryżu, min. Guari, i zażądał wy- ‘ 
Jazdu drużyny do kraju. Urugwąjczycy wyje
chali już w niedzielę za ocean.

REKORDY PŁYWACKIE

ło wiele. Pływaków wchodzących 
pod uwagę przy ustalaniu składu by 
ło akurat tylu, ilu wystać należało 
do Wiednia, intencją więc P.Z.P. 
było chyba pobudzenie zawodni
ków do intensywniejszego tremn- 
gu. I ten właśnie intensywniejszy 
trening miały sprawdzić eliminac
je- , . .• . ,

Tymczasem zawodnicy zbyt do
brze orjentowali się w istocie tych 
zawodów i nie przywiązywali 
। zbytniej do nich wagi. Z trzech ęli- 
minacyj ani jedna nie wypadła za
dawalająco. W ani jednych nie star 
itował pełny, wymagany komplet. 
Raz brak Szrajbmanów, innym 
znów razem niema Heidricha, gdy 

। ten się zjawi, choruje Bogiith. Kar
liczek siedzi w Berlinie i jest wo- 
góle nieuchwytny, ni» można zupeł

liśmy od niego na 100 mtr. czasu 
znacznie poniżej 1:20. Tymczasem 
ślązak w stylu zresztą niezbyt Im
ponującym uzyskał zaledwie 1:20,4, 
Na usprawiedliwienie nadmienić na 
leży, że płynął on bez żadnej kon
kurencji a na dodatek zupełnie bez 
treningu. Od czasu ostatniej elimb 
nacji siemianowickiej, która odby
ła się przed tygodniem Heidrich 
nie był ani razu w wodzie. Teraz 
dopiero gdy przybył na odpoczy
nek do stolicy spodziewa się po
prawić formę. , ■

Dobrze wypad! start Bocheńskie 
go, który uzyskał na 100 mtr. 
1:02,5. W bardzo dobrej formie 
jest Jastrzębski, który wykazał 
swą 'klasę na 200 mtr. st. grzbie
towym, ustalając nowy rekord Pol 
ski 2:54,2 o 6,2 sek. lepszy od daw
nego rekordu Karliczka.

st. grzbietowym Karliczek I 
strzębski, 100 mtr. st. klasycznym 
Heidrich i Boguth a 200 mtr. st. 
klas. Heidrich i Szrajbman II. Szta 
feta 4x200 Bocheński, Karliczek, 
Szrajbman I i Karpiński (rez. Gum; 
kowsKi). 3x100 mtr. Karliczek, łlei 
drich i Bocheński. Waterpolo: Ja-
strzębski, Karpiński i Ścholz, Ma
kowski, Karliczek I, Schwaen i Bo 
cheński. Rez. Jankowski.

Kierownictwo ekspedycji spoczy 
wać będzie w rękach wiceprezesa 
związku dyr. Czyża i mgr. Bara
nowskiego.

zbyt llczme.
Spotkan e Czortek — Rotholc odby

ło się w atmosferze nleo^ądainego do
tąd podniecenia i zaciętości dwuch Kon 
kurentów. Mecz nic przypominał by* 
najmniej szermierki pięściarskiej i prze 
chodził zbyt często w bezładną bijaty 
kę; cogorsze zawodnicy bvl'i tak za
jadli, że ipo każdej rundzie trzeba ich 
było rozdzielać siłą. Warto sę dopraw 
dy zastanowić, czy organizowanie po- 
dobnych meczów nie jest antypropa- 
gandą boksu amatorskiego,

nao^C 3VAUUU pu . ..
wencja kilku osób, rozdziela .zajadłych

Pierwsze udatne uderzenie należy do 
Czortka. Traf a on początkowo dość 
często i czysto j utrzymuje Rotholca 
na dystans; Boltser żydowski wkrótce 
traci panowanie nad nerwami; ponosi 
go temperament i Idz c na oślep na
przód, chcąc się dostać na póldystans. 
Czortek jest w tej fazie szybszy, lepie! 
chodzi po ringu, unika ciosów, a sarn 
często kontruje. Wrewce Rotholc 
„wohodzi“ w przeciwnika, ale ten w . x , 
zwarć u, zasypuje go gradem haków. Małkowskiego.

„kogutów“.
Trzecia runda ma charakter r6™5®" 

wy. Zwycięstwo przyznano Rotłiol- 
cowi, choć naszem zdaniem, remis nie 
krzywdziłby żadnego z zawodników.

Reasumując: Czortek był lepszy 
technicznie, miał lepszą prace nóg, 
Rotliolc zaś górował silą erosu l agre 
sywnością. Trzeba Jednak przyznać 
Rovholcowi. iż byl dużo lepszy n ż 
z Belgiem Legrandem. . i

W pozostałych walkach mistrz Za- 
usznioki okazał się najlepszym za
wodnikiem Gwiazdy, dano mu remis z 
Adamczykiem, choć wygrał mecz wy-

W’ piórkowej Miller (Sk) wygrał 
przez techniczny k. o. z Zytnikiem (9).

W lekkiej Bąkowski (S) w trzecie! 
rundzie zwycięża przez techniczne 
k. o. z Goldfarbem.

W średniej Matuszewski (S) po 
chaotycznej walce bije Rosenberga, a 

I w półciężkiej Albert (G) surowego

Runda jest dość wysoko wygrana 
przez Czortka.

| W drugiej rundzie Rotholc jaikby za

Mecz po uwzględnieniu walkowerów
dal wynik 11:5 dla Skody.

K. Gryżewskl

Na ringach całei Polski

DORTMUND, 22.3. — Tel. wl. — Pływacy 
alem’eccy mają do zanotowania znów doskonale 
wyniki: 200 i 400 mtr. Nucslce 2:15.7 i »1:55,1 
i(rekord Niemiec); 100 Fischer 58,8, 200 st. klas. 
Sistas 2:41,9, 200 st. klas, pań Genenger 3:01, 
2) Hoetzncr 3:02,3,

BAZYLĘA, 22.3. — Te1. wł. — Pływacy 
szwajcarscy pobili dwa rekordy: Brenner na 
400 mtr. panów 5:22,4, Wllliger na 400 mtr. 
pań 6:04,6.

WYŚCIG DO SŁOŃCA
NICEA, 22.3. — Tej. wł. — 6 etapowy wy

ścig. ptwarcia sezonu Paryż — Ńicea za- 
keilcżył się po początkowych zwycięstwach 
Bćfgóur 'triumfem Francuza Archambaud w 
czasie 36:26:44 przed Fontenayme o 3 minuty 
i Belgami Dclocrcim i Tintem o 11 minut. 
Ostatni etap Cannes — Nicea (135 itlm) wy
grał Belg Cogan w 3:52:57 przed Archam- 
baąd,

NARCIARSTWO W SZWAJCARJI
DAVOS, 22.3. — Tel. wł. — Puhar Parsenn 

wygrał Otto La.ntschner przed swym bratem 
Gtazim, który triumfował w zjeździć. V/ Arosie 
triumfował Prager przed Foppem i Niemcem 
Verterem.

Eliminacja do sztafety 4x200 m. 
lut ------ - -- ,— potwierdziła, że obok Bocheńskie*
ciu z poprawiającym się z dnia na gOj Karliczka i Szrajbmana najlep- 
..... , szy «est Karpiński, który wygrał

w czasie 2:35,5. Karpiński nie jest
dzień Jastrzębskim.

I Na ostatnich zawodach oprócz
usprawiedliwionej do pewnego stop 
nia absencji braci Szrajbmanów, 
zanotować należy brak Karliczka i 
chorego na anginę Bogutha. A że 
zawody zaczęły się z poważnem 
opóźnieniem nic dziwnego, że nie 
potrafiły zadowolić skromnie ze
branej publiczności. W interesie 
plywactwa od organizatorów, któ
rym był w tym wypadku okręg 
warszawski P.Z.P., wymagać na
leżałoby sprawniejszego przepro- 
wadzania imprez.

Przechodząc do części sportowej 
zawodów, stwierdzić należy prze- 
dewszystkiem zawód jaki nam 
sprawił Heidrich. Po znakomitym

■WŁMMUMimUUJIJttMllI MMI—

jeszcze w swej letniej formie. Dru
gim na 200 mtr. za Karpińskim byl 
Gumkowski. który stoczył ostrą 
walkę z Karpińskim.

Inne wyniki były następujące: 
100 mtr. st. grzbietowym pań 1. 
Morawska 1:38,8. 100 mtr. st. dow. 
Morawska 1:27. 100 mtr. st. klas. 
Swięcka 1:40,8 (nowy rekord okrę 
gu warszawskiego). 100 mtr. st 
grzbietowym 1. Lenert 1:22,1. 100 
mtr. st. klas. I klasy: 1. Nitosław- 
ski (Wilno) 1:33. Sztafeta 5x50 mtr. 
st. dow. AZS I 2:32,8 przed AZS II, 
Delfinem i PZL.

Po wczorajszych zawodach eh-

P. Z. B. POLECA ZAMIESIĆ 
KOZŁOWSKIEGO

Polski Związek Bokserski polecił 
W. O. Z. B. zawiesić natychmiast za- 
wodnika Skodv , Kozłowskiego i 
wszcząć przeciwko niemu dochodze
nie w zw ązku z brutalną napaścią na 
jednego z dzienikarzv sportowych.

ŁÓDŹ, 22. 3. — Tel. wl. — W Pabia
nicach odbył sie finał drużynowego 
turnieju bokserskiego młodzików mię
dzy Kruszenderem a IKP o puhar ś. p. 
prezesa Ottona Landecka. IKP mecz 
ten wygrało walkowerem 16:0, pabja- 
niczanie bowiem wystąpili tylko w szó 
stkę bez ostatnich dwuch wag, a Ku
biak w piórkowej miał 250 gramów nad 
wagi. W meczu towarzyskim, rozegra
nym w sześciu wagacli zwycięstwo 8:4 
odnieśli jednak pabianiczanie.

W wadze muszei Szwed (IKP) wy- 
wygrywa w drugiej rundzie przez 
techn. k. o. ze słabym Leinem, w ko
guciej Richter (K) ma we wszystkich 
Łrzecli rundach orzewage nad Grabo- 
rem 1 wygrywa wysoko na uunkty. W

czności zebrało sie b. dużo. Sędziował 
b. dobrze o. środa.

Międzyklubowe zawody bokserskie, 
zorganizowane przez Wime były ory
ginalne pod jednym względem, Wśród 
1-1 zawodników jeden tvlko należaj do 
Wimy, reszta była zaproszona z 5-ciu

na punkty w spotkaniu towarzysklem, gdyt 
oficjalnie Wlclgaslewicz zdobył dwa punkty 
walkowerem wobec nadwagi 200 gr. pięścia
rza Orkanu. W. lekka Kniga I (FB) wygrywa 
z Czubińskim (W); w. pólśrednla: Olszew
ski (FB) pokonał Pawłowskiego (0), w (ej 
samej wadze Sulkowski (FB) remisuje z Ko
walskim (0).

Sędziował p. Zylberman.
klubów. CZECHOWICE POKONAŁY REZERWĘ PZL

W wadze muszej Usielski (Geyer) w boksie 12:2, przyczem najciekawszą wal-
wygrał na punktv z Adamiakiem, w 
koguciej Rakocz. (Barkachba). wygrał 
na punkty z Lejbowiczem (Tajfun), w 
piórkowej Fred (Geyer) zremisował z 
Wasscrmanenem (Barkochba). w lek
kiej Golański (Geyer) pokonał Szcze
cińskiego (Zjednoczone). W drugiej pa 
rze wagi lekkiej Birnbaum (Makabi) 
pokonał Szplczaka (Barkochba), w śre 
dniej Sobosz z Wimy rosonat Leger- 
mana (Tajfun), a w półśredniej Lichteu 
baum (Tajfun) zremisował z Tentze- 
rem (Barkochba).

Sędziowa. słabo o, Szwed.
Towarzyski mecz bokserski Skra — 

Hasmonea rozegrany w sobotę w War- 
saawś-e zakończył się zwycięstwem 
Skry w stosrafcu 13:1. Wyrólci techm-piórkowej szvbJci Kubia (KE) wygry-iSkry w stosrafcu 13:1. Wyroki techn;- 

wa z Bagrowskim. którv skończył wal erane były następujące: w. mnisza: Stry- 
kę „groggy“. W lekkie! Kowalski (IKP) chateiki (5) pokonał na punkty Guitra- 
bije przez techn. k. o. Widasiaka w tra (H), w tej samej wadze Rozenblum 
drugiej rundzie, w półśrednlej Jezio-! (S) zdobył dwa. punlcty. bez watki wo-

Nowe prsepSsy
dla klasy A w Krakowie i Warszawie

' Zarazad WIOZPN na sobotniem po
siedzeniu rozpatrywał raz jeszcze spra 
wę systemu rozgrywek piłkarskich ki. 
A w grupie ogólnej, w której weźmie 
udział Polonia. Z ramienia PZPN na 
posiedzeniu tern obecny był p. inż. Prze

zultaty. Do grupy A zaliczone zostały:

Pogoń, 'PZL; do grupy B: PWATT, Po 
Jonia, Legja, Bzura. Orkan, Orzeł.

WOZPN po uzyskaniu aprobaty 
_____________  . ............ PZPN, postanowił, że w roku bieżącym 
worski, który zwrócił uwagę na to, że J żaden z A-klasowvch klubów nie spa- 
gdyby WOŻPN obstawał inrzy swoim -da do kL B, a do kl. A zaawansują
pierwszym systemie rozgrywek, wów
czas nie zdąży wyłonić na czas mistrza. 
Po zaznajomieniu sie z oplują PZPN 
zarząd WOZPN postanowił: a) uniewa 
żnić w grwie ogólnej kolejko jesienną; 
b) rozegrać mistrzostwa w iednej run 
dzie. przyczem grupa ogólna podzielo
na będzie na dwie grupy. Przeprowa
dzone losowanie dało następujące re-

mistrz i wicemistrz ki. B z rozgrywek

minacyjnych ustalony został osta
tecznie skład reprezentacji na Wie 
deń. Przedstawia się on następują , —>r----- ,
co: 100 mtr. St. dow. Bocheński Urok (KE) zwyciężył zasłużenie Więc- bec nlastawrenniotwa się przieciwwlra; 
^zraibman I 200 mtr. st. dow.1 kowskiego, a wr średniej Krawczyk | w. kogucia: Wódkowski (S) po bardizio 
Szrabman fi Karliczek I, 100 mtr. (KE) zwyciężył wysoko Rumpia. Publi, ładnej wailce remnsuie z Spilmanem ozKijuuuiu i i naiuwv» •._______________________ | (H). w> pionkowa: Głowacka II (S) no

kautuje w drugiej rundzie Gelbarta 
(H); w. lekka: Steaki (S) wygrywa na 
punkty « Bekkierem (H); w. pólśred- 
■nia: Gtowaaki I (S) bije na punkty 
Gryinsąpana (H); w. średnia: Kołacz 
(S) ncłkautaje w drugiem starciu Ry- 
temholca (H)'.

MECZ BOKSERSKI ORKAN — FORT BE
MA rozegrany w hall Orkanu w Warszawie 
zrAończyl się wynikiem remisowym 7:7. Wy 
nik| były następujące: w. kogucia: Siera
dzan (FB) zremisował z Roglerem (0), w 
tej samej kategorjl Czajkowski (0) bije wy
soko na punkty Sależynsklcgo (FB); w. piór
kowa: Kniga IV (FB) remizuje z Hwożecklm

KozislcU przegrywa w W^oszczp
ale Warta bile Polonję 12:4

BYDGOSZCZ, 22.3. — Tel. wt. — Przy 
udziale 500 osób odbyt się mecz boteerwi 
między Wartą z Poznan a a Polonją. Sędz.o- 
wał w ringu sędzia Zawacki z Grudziądza, 
na punkty p. Kugat z Bydgoszczy i Gawron 
nn sr cn^Tłrtrrn Tnwr.rkłe-

Fajczyński (Polonja). Wygrywa na punkty

kę stoczył Muller (Cz.) w wadze piórkowej, 
wygrywając przez techniczne k.o. w drugiem 
starciu z Szykownym (PZL).

MECZE ZAPAŚNICZE ROZEGRANE W 
WARSZAWIE przyniosły następujące wynl- 
kh^Skra — Legja 13:9; lektryczność — Skra

BOKSERZY ŚLĄSKIEGO RUCHU 
WYGRALI W TORUNIU

TORUŃ, 22.3. — Tel. wł. — W hall Toruń
skiego Ośrodka WF odbył się w niedz clę to
warzyski mecz bokserski pomiędzy Ruchem i 
W. Hajduk a toruńskim Gryfem. IVvgraii goście 
9:7. Wyniki szczegółowe przedstaw ają się m- 
stepująco: waga musza — Jasiński (R) wy
punktował Straibla, kogucia — Krzemiński (G) 
pokonał Feliksa w 1 rundzie przez techniczny 
k. o., p ortowa — Korzenlecki (R) zremisował 
z Igielśkim, lekka — Mameckl (R) zremisował 
z Grabowskim I, pólśrednia — Bieniek (R) zrc. 
mlsował z Lelewskim, średnia — Wczner (G) 
wypunktował Wledemana, półciężka — Kolonko 
(R) pokonał na punkty Kozakowa, ciężka — 
Wrazidto (R) pokonał na punkty Lutobarskiegn.

Widzów około 1000. Sędziował w ringu p. 
Lodvga z Grudziądza.

GRUDZIĄDZ, 22.3. — W niedzielę w towa
rzyskim meczu bokserskim w Gruda ądzu miej
scowy W. K. S. zremisował z sekcją bokserską 
niemieckiego SCO Grudziądz 8:8.

Tenisiści Legii
radzą w skupieniu

W niedzielę odbyło się walne zgromadze
nie sekcji tenisowej Legji. Sprawozdanie u- 
stępujących władz wykazało doskonały roz
wój najsilniejszego w chwili obecnej klubu 
tenisowego w Polsce. Sekcja liczy 150 człon
ków, w tem około 50 Jnnjorów i może się po
pisać rekordowym udziałem we wszysikich 
prawic turniejach krajowych. Na uwagę za
sługuje również to, żc sekcja zamknęła rok 
bez deficytu mimo opłat na rzecz klubu i nie 
otrzymania absolutnie żadnych eubwencyj z 
tamtej strony.

Toteż zupełnie podzielamy nastroje kie
rownictwa, że w takich warunkach nie leży 
w Interesie sportu odebranie sekcji tenisowej 
autonotnji i zbyt gwałtowne poddanie jej pro 
jektowanej przez władze wojskowe reorgani
zacji. Należy się Uczyć tylko ze zmniejsze
niem opłat oraz z przyjęciem nowych człon
ków w tnyśl przepisów o obowiązku przyna-'

rOu TaJS ^eC W mistrzo- ; punxty p. Kugai z DyuKuatv«.j; • W—.™.
Stwach piłkarskich kl. A W grupie Ogol z Poznania- Oracczenla sędziego Zawackle- 
nej W sezonie 1936-37 weźmie udział go oraz cały sposób sędziowania pozostawiał 
14 drużyn, które rozbite będą na dwie ; bardzo dużo do ^-czca-a- .w walciyt

„ « i Wa pa milsza i SODKOWMUC <warui|
grupy po 7 drużyn. Baranowskim (Potonja). Przez dwie run-

Sobotala uchwała zarzadu WOZPN | dy Baranowski walczy biernie, a w trzeciej 
reguluje ostatecznie tak mistrzostw I rundzie przystępuję do ataku. JWygrywajna 
daje gwarancje, że mistrz Warszawy P"^ z0 Btos“nl£<>wo niM’ Pra gą 
będzie wyłoniony w przepisowym ter- ’ 
minie, przewidzianym przez PZPN.

Mistrzostwa kl. A Warszawy roz-
poczną sie 5 kwietnia.

Marian Piotrowski, świetny napast
nik AZS warszawskiego, który odby
wał powinność woiskowa w Brześciu 
n. B., zginął w wypadku samochodo
wym.

Ratajak.
Waga pólśrcdnła: Jarecki (Warta) — Ko- 

leżyńskl (P). Kolczyński walczy chaotycznie 
i poluje wyraźnie na k. o. Natomiast Jare
cki walczy nieczysto. W drugiej rundzie Ko- 
leżyński 4 razy wędruje na deski. Zwycięża

Po długiej serii posiedzeń obu in- 
stancyj piłkarskich, t. j. WG i D oraz 
Zarządu KOZPN ustalono wreszcie plan 
kampanii piłkarskiej w klasie A, Przy
jęto jako podstawę, że zeszłoroczne me 
cze rezerwy Cracovii oraz kilka me
czów Podgórza ulegnie unieważnieniu. 
Spowoduje to zmianę w konfiguracji 
tabeli, gdyż odliczy się Innym klubom 
punkty zdobyte na Cracovii czy Pod
górzu. odliczy się również stracone
bramki wrazie przegranej.leżnośc! wojskowych do ktabów, ale też tyl- «u m m

ko rta zasadach dodalkowych optat, gdyż I Mistrzostwa rozpoczirą się 29 b. m„
sekcja tenisowa wymaga specjalnych Inwe-! przyczem Cracovia i Podgórze grają 
'rtycyj. " • t narówni z Innemi klubami, gotując sie

Do nowych władz wybrano tia prezesa finału którv rozeirranv zostanie 00 mec, Welońskicgo. a do zarządu m. In, rad-, Q.° ‘.mam. Który, rozegrany^zosraiiie Pe 
cę Cichowicza, mjra Skalkowsklego, Semll- i 
sklego, Szulwlca, kp.t Kasztelewlcza. W wol-

W'waga kogucia: Koziołek (Warta) — Rinke 
rPolonja), walka ta stała na najwyższym po
ziomie z walk tego wieczoru. Przez pierwsze 
dwie rundy walka jest wyrównana. Zawodni
cy uważnie się badają. Już w drugiej rundzie 
Rlnke zmienia taktykę i przystępuje do ata
ku. W trzeciej rundzie przewaga Rinkego jest 
bezwzględna i zwycięża on zasłużenie na 
punkty. Zwycięstwo to zasługuje na tem 
większą uwagę, te Rlnke normalnie walczy 
w wadze muszej, gdzie dzierży mistrzostwo 
Pornarza.

Waga piórkowa: Frankowski (Warta) — 
Pletryga. W pierwszej rundzie zawodnicy są 
równi, w drugiej Pietryga przechodzi do ata
ku i stale punktuje Frankowskiego. Zdarza 
się wprawdzie, że często ciosy Pietrygi tra
fiają w próżnię, a on saun ciężarem swego 
rozpędzonego ciała wali się na deski, jednak 
już w trzeciej rundzie przewaga jego Jest bez 
względna I odnosi on zasłużone zwycięstwo 
na punkty.

Waga lekka: Vogt (Warta) -- Koronka 
(P). Sędzia nie widział faulów Vogte, które, 
ml posługiwał stę przez wszystkie rundy. W 
trzeciej rundzie zwycięża przez techniczne 
k. o. Vogt. Druga para: Ratajak (Warta) —

w drugiej rundzie Jarecki przez techniczny 
k. o.

Waga średnia: Górniak (Warta) — Nowi
cki (P). Mimo, że Nowicki walczy pierwszy 
raz w ringu, tak w pierwszej jak i w dru
gie] rundzie ma on przewagę nad Górnia
kiem. W trzeciej rundzie Górniak wyrównu
je watkę. Mimo, że walka remisowa dałaby 
prawdziwy obraz spotkania, sędziowie orze- 
RH zwycięstwo Górniaka r.a punkty.

Waga półciężka: Szymura (Warto) _ Ki
ciński (P). W pierwszej rundzie Szymura 
wygrywa spotkanie przez techniczny k. o. 
Nic ulega wprawdzie wątpliwości, żc uderze
nie było zbyt niskie, ale fakt iten I tale nie 
odegrałby większej roli, bowiem Kiciński 
spotkania wygrać nic mógł.

BYDGOSZCZ, 22.3. — Teł. wł. — Mecz to
warzyski między Gwiazdą i Polonia, która w

(0), — w tej samej kategorji Majkrzak (0) 
odnosi niespodziewane, ale zasłużone zwy
cięstwo, bljąc Wlelgaslewteza (FB) wysoko

■«BianHoaMaMMBnBngi

WILNO. 22.3. — Teł. wl. — Polski 
Związek Lekkoatletyczny zwróc-il się 
do WOZLA z prośbą, by wilnianie 
zrzekli się organizacji Indyw dualnych 
lekkoatletycznych mistrzostw Polski. 
List iPZLA wywołał w Wilnie duże roz 
goryczenie.

W tej sprawę odbyło się zebranie 
WOZLA, na którem postanowiono nie 
zrzekać się organizacji mistrzostw, po 
nieważ dla Wilna impreza ta stanów ć 
będzie ogromną propagandę sportową. 
W lnianie uchwalili odbyć w tej spra
wie konferencję porozumiewawczą z 
delegatami PZLA.

U

nyeh wnioskach uchwalono czynić starania o 
^angażowanie trenera dla sekcji ł wybudo
wanie ściany treningu wzorem klubów zagra
nicznych.

ukończeń u rundy, t.L po 21 czerwca
Kto będzie grał w finale, tego jesz

cze nie wiemy! Cracovia względnie

GDANSK. 22.3. — Tel. wl, — W So 
potach rozegrane zostały wielkie mię
dzynarodowe zawody ping-pongowe z 

'■udziałem zawodu ków 9-clu państw, a 
im. jn. Polski.

W grze pojedynczej panów zwycię- j 
żył mistrz świata Czech Kolar przed 
swoim rodakiem Vaną, Grę pojedyń- 
czą pań wygrała Niemka Krebsbach 
przed N emką Buss. W grze podwój
nej panów zwyciężyła para węgierska 
fjazi — Boros przed parą czeska Ko
lar — Vana. Grę podwójną pań wygra 
ła para Krebsbach — Buss. Polscy za 
wodnicy zostali wyeliminowani już w 
I rundach.

Podgórze mają prawo grać w finale, 
jeśli w drugiej rundzie zajmą pierwsze 
lub drugie miejsce. O ileby tak sie 
stało, wówczas obok nich staną jesz
cze do końcówki mistrz i wicemistrz 
okręgu, wyłonieni na podstawie obli
czeń obu rund. Należy się więc liczyć 
z teoretyczną możliwością udziału cztć 
rech drużyn w finale o mistrzostwo O- 
kręgu Krakowskiego. Możliwa Jest na
turalnie i inna konfiguracja, a to wte
dy, gdyb’ Cracovia lub Podgórze za
lety dalsze miejsca, W teorii przewi
dział to KOZPN. który przyjął, że 
wrazie gdyby jedna z tych drużyn za
jęła miejsce ostatnie lub przedostatnie, 
wówczas gra o spadek z ostatnim i 
przedostatnim klubem obu rund. Może
my Jednak być spokojni. Do tego chy
ba nie dojdzie, (rg)

ZAKOPANE, 22.3, W niedzielę w dalszym 
elągu zawodów o ntemorjal Wóyęlcklego od
był się na Hall Kondratowej slalom oraz kon
kurs skoków. Trasa dla aenjorów prowadziła 
z ramienia Łopaty w strono echron'6ka. Dłu
gość jej wynosiła 700 m. przy różnicy wznie
sienia około 220 m. dla juniorów trasa była 
o połowę krótsza.

W slalomie pierwsze miejsce zajął Marjan 
Orlewicz (Wisła), 2:33,8, 2) Zajonc 2:34,7, 
3) Lipowski 2:39,2, 4) Wlślańskl 2:47, 5) Bo- 
bowskl 2:59, 6) Chrobak 3:3, 7) Blełatowicz 
3:4, 8) Fajkosz 3:13.

W slalomie juniorów pierwsze miejsce za
jął Jarząbek 1:39,8, 2) Kula St. 1:44/7, 3) po
dzielili się Kula Jan i Pęksa, obaj w czasie 
2:12,2.

W wyniku biegu zjazdowego I ataiomu w 
kombinacji alpejskiej pierwszo miejsce w 
grupie senjorów zajął Karol Zajonc z notą 
193,70, 2) Lipowski 193,66, 3) Orlewicz 190,44. 
4) Blełatowicz 185,23, 5) WlślańsM 173,33, 6) 
FaJltosz 172,23.

szeregach swoich posiada obecnie gracza 
Warty Danielaka, dat wynik 4:2 (2:1). Punk
ty dla Polonji zyskali: Danielak 2 i po jed- 
ny-m Jagniewskl i KtancL Dla Gwiazdy: Go- 
zdowski i Pasterski. Sędziował o. żmudziń
ski, dobrze. (z, k.)

DRUŻYNOWY BIEG LEŚNY O MISTRZO
STWO OKRĘGU SOKOŁA wygrała drużyna 
Sokola II w składzie: Slemienleckl, Omińskl 
i Hajia || pkt, przed drużyną Sokoła V w 
składzie: Wojdcdki, IKarflmSerccaft, Siwczak 
12 pkt. 3) Sokół IV. Wyniki indywidualne: 
1) WojdeckI (gniazdo 5) 10:20,6, 2) Slemle- 
niecki (gniazdo 3) 10:41, 3) Gniińskl (niazdo 
3) 10:44, 4) Kazknlerczak (gniazdo 5) 10:44,2. 
Startowało 12 zawodników. (Z. K.)

Mece towarzyski między Brdą a Astorją 
skończył się sensacyjnym wynikiem 7:0 (4:0) 
Sn. strabi: Matuszak 3,
Wit 2 i po jednej Ziółkowski i SznajdrowsW. 
Sędziował Konieczka dobrze. (z, K.)

Szermierze we Lwowie

Biegi iiaprzelaj

Do konkursu skoków stanęło kilkunastu za- 
wodników, większość jednak po oddaniu 
pierwszego skoku wycofała się z powodu sil 
nego wiatru. Pierwsze miejsce zajął Bochc-

JWlsła) Skoki 53 1,39 m. —nota 
138,6, 2) Kula Sten. 38 i 36 ---- - -
36 I 40 — f" ------------

LWÓW, 22.3; — Teł. wL — Szó 
sta olimpijska elljtnŁnacja szermie
rzy rozegrana została w ramach 
mistrzostw Lwowa.

Ostateczny wynik finału szpady 
przedstawia się następująco: 1) 
kpt. Sżempliński Legia (10 zwy- 

Porażka), 2) Kantor 
WKS Łódź (8 zwyc. 3 porażki), 3) 
Żaczek PKS Katowice (8 zwyc. 3 
porażki), 4) Sobik PKS (7 zwy
cięstw), 5) Frantz Pogoń Lwów (7 
zwycięstw), 6) Panaś WKS Łódź, 
7) ^Miicowski; AZS ...Warszawa, 8) 
TńniMdrt fT _ t.i i->tzcii PKS’

STOKŁOSIŃSKI WYGRYWA MISTRZOSTWU 
SLASKA

BIELSKO, 22-3 — Tel. wł. — Odbył się 
tutaj bieg naprzcłaj o mistrzostwo Śląska. 
Trasa wynosiła 5,5 km. < prowadziła ulicami 
miasta. Niestety była ona marnie oznaczona. 
Nie było ani Jednego sędziego,na trasie, skut 
kłam czego zawodnicy bardzo często mylili 
drogę. Triumf odniósł niespodziewanie, po
chodzący z Blelslca, Stokłoslński. Zawodni
ków miejscowych' Informowano, że bieg bę
dzie prowadził przez tereny leśne, to też za
opatrzyli 81 ę oni w duże kolce. W tem prze
dewszystkiem należy szukaC przyczyny no.

. faworytów Hartllka 1 Orłowskiego. 
Wyniki były następujące:

Scnjoczys 1) Stokłoslński 17,13, 2) Konkol 
Pirywałd) 17,15,2, 3> Marti*’ (Chomów) 
17,15,3, 4) Kolenda (Krywald), 5) Orłowski

> Katowice), 6) Grzesik. W konkurencji 
tej startowało ogółem 35 zawodników. ł

U pań trasa wynosiła około 1,100 m. Star- 
towaly Jedynie 3 zawodniczki: 1) siedlacz- 
^*3“ . 4,08,9, 2) SzwnczSówna(Katowice), 3) Orłowska (KPW, Katowice)3

Junjorzy pokonali trasę 2.500 m staHn' 
walo ich 17. 1) Gmyrek (Łów) 
^wTmwyU iwcwlr

LWÓW, 22. 3. — TeL wł. — W ni». 
si® we Lwowie bieg na- 

prMłal na trasie-4 ,km. Startowało ll juniorów 1 18 seniorów.. Kucharski; źle 
powiadomiony przez organizatorów o 
godzinie startu, spóźnił sJe nieco i 
zygnował ostatecznie z udziału, W kon 
kurencji seniorów bieg wygrał'Korze- 

(Pogoń) 11:59,4, 2) Jaworski 
^:02,8, 3) Judenberg (Dror) 

4) Warczewskl (Pogoń). 5) BlenSra 
(Pogoń), 6) Balicki (AZS). W konkurs

Na terant WRZAWIE 
i Pola^koto^tego^S 
drużynowy bieg napala” 0¾^1 
rysia na trasie około 5 km r W' r°"

torak (J«gWonJa Białystok), 5) Romanowski
Cybulski (Warsz.), 7) Jankowski 

iWaJS'?’ ini Suszcz <PZL>- 9> Skowron-»! 
.1°) Ztainoch (Supraślanka).

.«u, litesylikacjl drużynowej perwsze miejsce 
24 J Pkt. przed żaglewem
24 p., Rezerwą 22 pkt. i PZL 15 pkt.
sie i&nW^?rnny ^111 pań na dystan-

wygrała Nowacka (AZS) 8:33.2 
(Supraśle) 8:48, Puszldnów-

1 Smętkówna (Warsza- 
wisuiaa / •

WiZQta
. turniej koszykówki i siat
Kowki z udziałem męskich i kobiecych 
zespołów akademickiego mistrza świa
ta Universitates Sports Riga oraz sto- 

j^nych AZS J Polonji wypadł napra
wdę imponująco. Czterogodzinny pro
gram każdego wieczoru był wypełnio
ny do ostatniej- chwili spotkaniami b. 
ciekawemi, a nieraz naprawdę emoc;o- 
nujaceml.

Akademiccy mistrzowe świata opuś 
©Ili Warszawę, wywożąc cztery zwy- 
cle.s,tw.a_L porażek, Lepiej 
?a.dł,.AZS' odnosząc trzy zwyięstaa 

ulegatac gościom, gorzej 
Polonia, która potraf ła swą wyżwisj 
wykazać jedynie w koszykówce kob e 
cej.
t WynJkJ Pierwszego dnia: Siatkówka 

- US 2:0 05:2. 15:9), (pa-
, u- S. 2:1 (15:11, 2:15, 

(pa<i) Polonia-Pi 
<’“"«»» VS_ Polon.

t diWleso dnia. Siatkówka
(pań) US - Polonia 2:0 (15:7, 15:11), 
;Ea,n£w) US — Polonia 2:1 (10:15, 15:4,

- Koszykówka (pań) AZS - US 
(20:16), (panów) US—AZS 55:29

Ud; 8),

'J&
%
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IV. Siissermann

Co widziałem na Śląsku—
SSeportairz specjalnego -wysłannika Przeglądu Sportowego

Katowice, w marcu.| grafy znajdą się Inne przepisy I prawa kowe; slkąd wziąć tyle, by doprawa- nla I żale. Jednak podczas gdy Lwów! dlaczego nie_ dąży się do ścisłej *| najni^szych cenach. .
— Wylderze się pan na Śląsk i spe- zwyczajowe. Takie młode dębczaiki, to dzić dzieło do końca i nie zahamować w apałji swej zatracił już wszelką zdot | nami wspoiipr cy , ®rozu- Tego rodzaju polityka jest na tere-

nctruje przedsezonową sytuację! Za- nawet dla misternie wyostrzonych b u normalnego trybu życia klubu, powoła ność silniejszej reakci, Polskiego Związku nie śląskim (czy tylko
pozna s ę pan z nastrojami, z tern co | rokratycznych . toporów, diabelnie nego do większych zadań! spogląda na wszystko.z dostow wyż- Wiemy, że obowiąz I nieczna. gdyż na kortach stają JY
nctruje przeasezonową sytuacją: z.a-( 
pozna s ę pan z nastrojami, z tem co|
ich cieszy i gnębi!

Tak brzmi krótka Instrukcja.
Łatwo to z wyżyn redaktorskiego ga

twarde sztuki. Inna rzecz, że nie obej-

binetu dysponować: „Wybierze sieipan 
111 Ślćiskl*<*u« T^lk- ifllk cr-dvihv iwn 'slnsilc 
bvl czemś w rodzaju Parku Łazienkow

Talk, jak gdyby ten Śląsk

sk ego, po którym wystarczy krótki 
spacer, by zgłębić jego zakamarki i taj 
ifki!

Dwa dni na zbadanie sytuacji Ślą
ska?! — Pusty śmiech! Nie starczy na 
to nawet 5x24 gadzin! Cóż pozostałe 
zatem 'innego, jak idąc śladem lekar
skiej metody ipimktowań, naciąć to ! 
cwo miejsce, uchwycić na igiełkę róż
norodne substande j na ich podstawie 
pokusić s ę o ustalenie djagmozy. Be
ti ie ona daleka od doskonałości. 
Wszak obok symptomów wspólnych ca 
łernu śląskiemu organizmowi, Istnieją 
też specyficzne cechy poszczególnych 
jego organów!

Śląsk przy całej swej wspólnocie in-

dzie się bez strat. W pierwszych mie
siącach trzeba będzie wędrować w gó 
rę na bo sko Pogoni, które przy wszyst 
kich swych zaletach posiada tę przy
krą wadę, że... wymaga opłaty czyn
szu.

ZASZCZYTY ZOBOWIĄZUJĄ.
W Wielkich Hajdukach rezyduje 

mistrz. Mi.mo partykularnych amblcyj 
i ambicyjek -jest Ruch dumą i oczkiem 
w -gło-w e. każdego sportowego ślązaka. 
Wszak jego jest przedewszystkiem za 
sługą, że punkit ciężkości pilkarstwa 
polskiego przeniósł się w krainę czar- 
nydii diamentów!

Ślązacy radowali się więc sukcesanr 
mistrza i z dumą oglądali pierwsze kon 
tury budującego się stadionu — wido
mego symbolu potęgi. Dziś stadjon haj 
dtrak: przybrał już realne kształty, 
smętnie wyziera jedynie- ku niebu 
szkielet niewykończonej trybuny. Czy

teresów (n e tej z dyrekcją i dywiden-j kościec jej uda się jeszcze w bieżącym 
darni) jest silnie zróżniczkowany, a' sezonie powiązać tkankami betonu i 
wszystkie te skupienia, figurujące pod‘stropem?
uranem miast, gmin czy wsi (wsi ta- I Potrzeba ma to pieniędzy! Pochłonę- 
kich daj Boże w Polsce jak najwięcej) t ły je już sporo ziemne nasypy, oparka 
żyją swojem wlasnem życiem, mają 'mienia, trawniki i żużle. PZPN, domaga 
swe bolączki i utrapienia. I jakże to; się pozatem odgrodzeji a boiska od wi
wszystko sprowadzić do jednego m a- 
nownika?

DLA KOGO?
Jedziemy tramwajem z Katowic do 

stutysięcznego Chorzowa. Z prawej 
strony drogi wyłaniają się kontury im 
panującego stadionu.

— No, posiadając tak wspaniały ob-

downi, a sezon ma też swoje prawa i

POKĄTNI ŁOWCY.
Gotówki na Śląsku wciąż jeszcze ple 

braik! W każdym razie jesit jej więcej, 
niż w innych dzielnicach. Obok dotacyi 
publicznych prawie każde większe 
przedsiębiorstwo uwzględnia w bilan
sach swych subwencje na sport. Gdy
by sumy te szły faktycznie wyłącznie 
na cele sportu. n'e byłoby już na Ślą
sku w dziedzinie tej poważniejszych 
problemów. Sęk jednak w tem, że do 
złotodajnych źródeł znajdują dostęp 
również twory, które jedynie dla for
my legitymują się etykietą sportu, w. f, 
czy p. w„ a ponieważ n e brak im za
zwyczaj tupetu I twardych łokci, więc 
też przy rozdziale monet stale stoją w 
pierwszym szeregu.

DAMY RADE
Wspólną cechą wszystkich sportow

ców śląskich jest optymizm. N e zna-

szóści, zdobywając się corfajwyżei na

wydatki. Zarządzanie wielkim klubem 
nie jest dzisiaj błahostką!

Ruch znajduje s ę w tarapatach ma- 
terjalnycl^—diagnoza nieścisła! Wszak 
po strome zysków zapisać należy 

, wszystkie te nowo stworzone i tworzą 
i ce się objekty.

jekt, kwestia boskowa jest dla kiu-' Ru/h ma conajwyźej kłopoty gotów
bów chorzowskich chyba rozwiązana— 
rzucamy uwagę.

— Taaak, „mamy stadjon"! Mamy 
go na pokaz! Któż jest bowiem w sta
nie wytrzymać haracz, z jakim >pałączo 
ny jest jego wynajem — pada zgryźli
wa odpowiedź tubylca.
Dlaczego s ę tak dzieje? Jak wygląda 

ją tajniki m ejskiej kalkulacji, która na 
kazuje stadionowi raczej świecić pust
kami, niż obniżyć świadczenia — tego, 
niestety, n e zdołaliśmy stwierdzić.

ZŁOŚLIWE PARAGRAFY.

I /WYJAZD RUCHU DO NIEMIEC 
I/ NATRAFIA NA TRUDNOŚCI

W obranej przez K S. Ruch marsz-
rucie zaszła zasadnicza zmiana. Wro
cławski Vorwaerts ni stąd ni zowąd 
zerwał kontrakt z mistrzem Polski, tłu
macząc się jakiemiś trudnościami... de- 
wizowemi! Należy zaznaczyć, że wro-

Dąb jest jedynym klubem ligowym 
stolicy województwa śląskiego. Dąb
ma ambicje i chce grać na wlasnem 
boisku, zdając sobie zresztą sprawę, że 
inaczej finansowo nie zdzierży. Wre 
w;ęc gorączkowa praca, dwoją się wy 
s iki, byle tylko zdążyć na czas i wy
kończyć roboty. W tem — stop! Z za 
węgła wyskakuje jakaś ustawa górni
cza, prezentuje swe paragrafy, wysuwa 
obiekcie i zastrzeżen a, hamuje tempo. 
Czy zdoła powstrzymać miody klub w 
naturalnym jego rozwoju? <

cławianie mieli Ruchowi zapłacić 18C0 
RMK, Sumą tą Polacy zamierzali po- 

I kryć koszta turnee po Rzeszy, oba po
zostałe bowiem mecze zakontraktowa
ne zostały na zasadzie rewanżu.

Ze Śląska Opolskiego nadchodzą Je
dnak wiadomości wyświetlające sprawę
nieoczekiwanego zerwania pertrakta- 
cyj. Otóż Vorwaerts obawiał się po- 
prostu fiaska finansowego, gdyż jeden 
z czołowych klubów Wrocławia w 
Wielki Piątek sprowadzić ma znany 
F. C. Nuernberg!

Ruch wobec takiego obrotu rzeczy 
zwrócił się do Herthy i Minerwy ber
lińskiej z propozycjami rozegrania me
czu.

| Herfha niestety na telegram Ruchu
Jaikoś nam się nie wydaje! Na para-' odpowiedziała, że ma terminy zajęte 

Od Minerwy niema dotąd odpowiedzi

Aspirina, obecnie 
preparat krajowy.

Do nabycia we wszystkipb aptekach. 
Cena za 6 tabl obecnie Już 
tylko Zl. 0.90, za 20 tabL Zł. 2.25

Związku nie siąsaim „
Lawn-Tenisowego. Wiemy, że obowiąz I nieczna. gdyż na kortaf synowie 
kiem jego jest troszczyć się o klasę eH nów dyreKtorow partnerom
tanią, doprowadzić do wyżyn, jednak ich robotników mogą om^^ 

należy przytem całkowicie zapomi swym dotrzymać kroku t

spokojnie w przyszłość, nie ma!ą-W' 
górowanych ambicyj, wierzą jednak 
święcie, że praca ich j tak wydać, mu
si odpowiednie owoce, a wraz z nemn 
przyjdzie też uznanie I konieczność 
realnego liczenia się ze Śląskiem.

Praca oparta jest o solidne podsta-

pobłażliwy lub bardziej gryzący sar
kazm, Śląsk zachowuje się inaczej!

Nie dajecie nam tego lub owego, za- 
tfedbujecie nas w tem i owem, nie jest 
to wprawdzie w porządku jednak nie 
będziemy rozdzierać szat! Bynajmniej! 
Zakasujemy rękawy, zabieramy się do 
roboty i sami damy sobie radę. Damy 
sob e nietylko radę, ale was prześcig
niemy. My będziemy pierwsi wszędzie 
i we wszystkiem!

Tak oto rzecze Śląsk ł — wcale n'e 
żartuje!

NA 76-CIU KORTACH.
Ot naprzykład temsiścl śląscy mają 

żal do PZLT!
Powiadają: jesteśmy najliczniejszym 

okręgiem w Polsce. Skupiamy 27 klu
bów i 1800 zawodników (zawodników! 
— nie członków). Stawiamy sport te
nisowy rzeczyw śc-ie na szerokiej plat
formie. Nasz Związek okręgowy istnie

Ul© haic/^.y v1 J kw—'/W 7 ' I 
nać o malucziktoh, tembardziej, ze gdy ।
chodzi o nasz teren, odbierzemy wami 
ciężar pracy, tylko — o ® rzucajcie 
nam kłód pod nogi!

I mówią jeszcze: Śląsk skonsumował] 
w ubiegłym sezonie 1500 (słownie: ty
siąc pięćset) tuzinów piłek! Polityka 
p łkowa jest zatem ważnym momen
tem gospodarczym i nie może nam byćtem gospouarczyiu i rrac-u upaiw - ------,---.7 ,
obojętną. Nie może nam być obojętny. wy. Mistrzostwa klubowe traktowane
fakt, że PZLT nakazuje grać Dunlopa- sa poważnie i stwarzają poważny czyn 
mi i Slazengerami przy cenie wyższej, zdrowej rywalizacji międzyKiuoo-
niż w ubiegłym roku! . wej.

W rezultacie: Śląski Okr. Zwązekt o(jppWiedniej widowni ne pt>* 
L. T. wystosował pismo protestujące ’ zwala ubiega^ sjQ 0 większe imprezy 
i zagroził, źe nie będzie grał temi pil- ^jądzypaństwowe. jednak Śląsk chce 

I wykorzystać jak najbardziej swą okre 
____________________ mfooreA VTftYfttf

kaml.
Na ucho zaś możemy zdradzić, że

uzy tu, uy m wyi<|Miuv ipi^wr.. je nietylko na papierze
różowe okulary. Ma się swe zastrzeże1 dziej);
czy to, by patrzono tu wyłącznie przez (jak gdziein-

dlaczego nas nie wykorzystują

Nie straszna im Liga
Rozgrywki o mistrzostwo Ligi pań- huc e i wystarczy krótka interwencja

„— ---------- — gowa reprezentację j rozegrać szereg
Śl. OZLT zapewni sobie juz pitki po $p0.t,kań z ^nymi okręgami w kraju 
znacznie niższej cenie, uniezależnił się jub zasranicą.
od P3LT i na 76-ściu kortach obciął- ■ “ między klubami układają
nych (nie licząc n erejestrowanych) bę I , zadrażnień
dzie w roku bież, memmej rojno i gwar. J o powsianiu no
no niż w ubiegłym sezomę. placówki tenisowej okazuje

Przeciw protestom w tej form e, nftt nrzedwczesną, natomiast wbrew 
nie moż mieć zastrzezen 1 należałoby „jmipnnvm nntrłoskom gotuje sie Po-□ lę pitcu w vovoimi t •

odmiennym pogłoskom gotuje, sie r®* 
goń do wielkiego sezonu. Opiekun lęl

stwowej budzą na Śląsku zrozumiałe kierownictwa u bezpośredniego szeta. kr _ach r0.dZ }a sjQ podobna reakcja. 
»-» •__________ 1 ~ 1  . • t —   „? A n ilz i! _ I °zainteresowanie. Popierwsze chodzi o

pozycję, jaką zajmą trzej reprezen
tanci na szerszej arenie, a po drugie o

by niesforny sportowiec otrzymał kil
ka dni w tygodniu przymusowego od-
poczynku. Cios w kieszeń jest.

rywalizację na froncie wewnętrznym. . zwykle, najlepszym środkiem do 
Opinja tutejsza zgodną jest co do t pamiętania się.

jak 
o-

jednego: ligowe drużyny śląskie ode-j Czy jednak nawet najlepiej pojęta 
grają w tegoroczne! kampanii pierw-1 dyscyplina da się też utrzymać w
szorzędną rolę! kto z dobrych będzie
najlepszy. — co do tego zdania są 
już podzielone.

Jedni uważają, że Ruch, wzmocniony 
o Wilimowskiego „zdystansuje łatwo 
swoich rywali, przyczem opierają się
na zeszłorocznych
które mówią, że 
miał większych 
kiem“.

Drudzy głosują 
kiem", bogatym

miarę spodziewanych sukcesów? Wie-
loletnie doświadczenia nasuwają oba
wy. Zresztą zobaczymy."

KŁOPOTY RUCHU I NADZIEJE 
ŚLĄSKA

doświadczeniach, L—...... .
Polski nie po Niemczech.

Ruch ma chwilowo kłopot z tournee
mistrz 

kłopotów

właśnie 
w zasoby

że

ludzkiego.
Obóz Dębu przysięga, że 

tylko on właśnie zasiądzie 
strzowskim tronie!

Prestiż nakazuje spi

sobie chyba życzyć (w interesie polskie uo W1C1IV,„U asŁU1>u. ------------ --
s? aportu temsowego) by i w mn^ tenisowej p. Foerster pracuje

AUTARKJA NA CAŁEJ LINJI

o pilikach, ale i o niemniej ważnym pro ; 
biernie rakiet. We własnym zakresie

intensywnie nad oszlifowaniem formy 
czołowych graczy i ma nadzieję, że 

' m5strzTpoiskigpJzen,ieść do Katowic!

zapewnił sobie poważną partię'rani, 
która umożl wi dostarczanie młodym

ŚWIĄTECZNY CZWÓRjMECZ 
PIŁKARSKI NA ŚLĄSKU 

Czwórmecz piłkarski, który organi-
zuje w czasie Świąt Wielkanocy K. S 
Śląsk w Swiętochłowdcac^, nie posia
da jeszcze wyraźnego oblicza. Po me-

60 KM. ROWEREM, BY — PRZEBIEC 
KILKA KILOMETRÓW

Z lekkoatletyką jest źle — skarżą 
się ze wszystkich stron. Nie brak 
wprawdzie talentów, nie brak chęt
nych, tylko nie starczy środków.

Gdy chodzi o poziom czołowy, o 
zakrój imprez o nadanie im odpowied
nich ram jest może faktycznie kiepsko. 
Natomiast zdarzenia, o których donie
siono nam. świadczą, że wśród mło-,ŚIąs-. sac Się jak najlepiej, a ambicją jest. spodziewanej odmowie B. S. V. „92", słono nam. świadczą, że wśród mło- 

zwycięsiwo w Dreźnie. Wszystkie i zapgwniono sobie udział Victorii ber dzieży śiląskiej nie zaiglnąl jednak erv
Awemillri wipp w ki>Pritnlrił nFZVPn- i -r.-x-i__ i____u- __ r. :_____ ’ VrAImvAi CfWbrłll.„Sląs-' wysiłki idą więc w kierunku przygo- | lińskiej. Tutaj potrzeba jednak jeszcze ' tuzjazm dla. królowej sportu.za ..Sląs-; wyswKi luą więc w K-ierunau przygo- । itńskiej. Tutaj potrzeba jednak jeszcze • tuzjazm dla Kroiowej sportu.

materiału, towania ekspedycji, mistrzostwo scho-1 2K0dy PZPN. Niezupełnie też pewny Bo czyż inaczej wytlómaczyć mo- -
. Zre-. jest udział Vorwaertsu gliwickiego, żna fakt, że do biegu na przełaj, któ-

nuworyszem. N,e gdyż D. F. B nie wyraził dotąd zgo- ry urządzono przed tygodniem (nie-

llldlClJcUU —.. ----------------------------
dzi temsamem na plan dalszy.

nikt inny. Jszza Ruch nie jest i

Bo czyż inaczej wytlómaczyć mo- •

na
wy. ,77 ... KU.V4 u. i . o. nic wyraju uuiąu akij- *.v ui^u-aiiiu
mj., straszny mu szczęk oręża. W obliczu j dy na wyj.azcj mistrza okręgu wrocław- s.tety nie zapamiętałem miejscowości)^siao^wj 411« ___

walki zachowuje s-pokój I skie j0 do'Polski.'"U
___ _____  . . . .... początek! Luda opowiadają o Śląsku. Skom- krych ewentualności, zarząd K. S. Śląsk 

śmiałe plany! Jednak przecież sam Pletował on podobno aż dwie pełne li-1 zwrócił sie jeszcze raz do Wilna i za- 
wielki Napoleon kazał żołnierzowi gowe drużyny! I tak dla przykładu: । pewnj| sobie przyjazd jedenastki „Śmi-

Trzeba przyznać, jak na
By uniknąć przy- zgłosiła się grupka zawodników, która 
zarząd K. S. Śląsk pieszo przebyła 12 km. do miejsca

startu?! Niestety, chłopcy nie mieli

nieść w tornistrze marszałkowską bu-1 dysponuje pięcioma dobrymi obroń-' gjego", wzmocnionej w kilku punktach 
| ławę, dlaczegożby armia Dytki nie' cami. ma wielu utalentowanych napasł > graczami innych klubów okręgu wileń- 
miala iść w bój zapatrzona w zwy- ników, niemieckiego trenera Frauen-j skiego. Gdyby więc któryś z klubów

Hajduczanie są dobrej myśli i sądzą, 
że zakontraktują jakiś mecz. Niezależ
nie jednak od tego, wyjazd Ruchu do
chodzi do skutku, przyczem ekspedy
cja mistrza liczyć będzie 20 osób.

Na czele wyprawy stać będzie insp. 
Gettler. a podróż odbędzie się auto
busem „Move". (hr)

Runda wiosenna mistrzostw „Lig! 
Śląskiej" rozpocznie się 19 kwietnia 
b .r. Mistrzem jesienym została żywie
cka Koszarawa, która obecnie ma ma
ło szans na utrzymanie się w czołów
ce tabeli, (hr)

Wygina Wilhelm (K. S. Stadion — 
Chorzów), jeden z najlepszych kolarzy 
Śląska opuścił swój macierzysty klub 
w conajmniej dziwny sposób. W uh. 
sobotę zarząd sekcji kolarskiej „Sta- 
djonu“ wydał Wyględzie (do rąk wła
snych!) zwolnienie z uzasadnieniem, żp 
zawodnik opuszcza K. S. Stadion dla
tego, że jakiś inny klub wystara! mu 
się o zajęcie! Sekcja kolarska Stadio
nu nie wie dokąd uda się Wygląda.»

cięskie łaury?
SKĄD SIĘ WZIĄŁ DYTKO?

A propos Dytki:
Wyłowiono go kiedyś wprost z pod

wórza, gdzie z podobnymi do siebie 
malcami wprawiał się w kunszt ro-

korna i... kłopot, jak właściwie zesta-. niemieckich skrewił, w turnieju Śląska 
wić najlepiej pierwszą _ jedenastkę. | uczestniczyłaby nieoficjalna reprezen-
Śląsk, który w ub. roku spłatał miejed-
nego figla i w bieżącym sezonie Po
psuć może n ejednemu szyki.

KTO TRZYMA ZAKŁAD?

pantofli i chcieli startować boso, gdy 
ich nie dopuszczono — płakali! Ze 
Świętochłowic znów przyjechała eks
pedycja zawodników na rowerach! 
Zrobili oni przed biegiem ok. 60 km. 
i podobna tura czekała ich no biegu.

Na tle tych epizodów, jakoś nie
strasznie wygląda upadek tej śląskiej 
lekkiej atletyki, mimo .że brak jej dzi
siaj asów. To też znając zapobiegli
wość tutejszych działaczy i ich zmysł 
organizacyjny nie wątpimy, te prę
dzej czy później znajda środki, by 
lekkiej atlet>xe zapewnić i na szczy
tach lepszą przyszłość.

tacja Wil. O. Z. P. N. Wrazie przy- 
iazdu jednak klubów Rzeszy, K. S. 
Śląsk wystara się „śmigłemu" o dwa 
mecze, najprawdopodobniej w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. (hr)

Wodarz, Urban i Nowakowski z „Ku
chu" zostali w dniu 16 b. m. wcieleń’ 
do szeregów 75 p. p., stacjonowanego 
w Chorzowie.

Na zakończenie podajemy zwolenni-hienia bramek. Kierownik Dębu miał z-aKonczenre pooajerny zwoienm- 
dobre oko. a Dytko szczęście. Dziś ! kom . robienia zak.adów do w^adomo- 
jest on solidnym robotnikiem i podpo- I .. .......................... ., , . » . . 1 Faflałi

Kierownik Dębu miał

ra finansową swej bezrobotnej 
dżiny.

Ponieważ kierownicy Dębu mają 
dal pasję urządzania spacerów 
hałdach i boiskach podwórzowych, 
wie. jakiem uraczą nas jeszcze 
wem?

ro_l Fanatycy Dębu stawiają ICO .zł. za zdo 
byciem przez benjaminka mistrzos,iwa 

na-1 k'gi.
po I Optymiści przepowiadają mu w 

kto! pierwszej rundzie 18 punktów, pessy-
ło- miści — 8 p.

WIEDZĄ SĄSIBDZI... —
O Dębie powiadają zresztą srąsiedzi, 

że zbiera on miesięcznie 1000 zł. ze 
składek członkowskich. W obozie be-
njaminka Ligi panują wogóle po-
wiedzielibyśmy — przedwojenne zwy- 
czaje. Istnieje tam nietylko poczucie 
obowiązku, ale i obowiązek dyscypli
ny młodszych wobec starszych. Obo
wiązuje więc zarówno przymus kła
niania się starszym członkom, jak j 
zakaz palenia papierosów, nawet poza 
klubem, dla młodszych członków. Prze 
kroczenie przepisów .pociąga za sobą 
nietylko surowe, ale i dotkliwe rygory.

Gracze są wyłącznie zatrudnieni w

Czy jest w tem wszystkiem zarozu
miałość? Raczej wydaje nam się śle
pa wiara we własne siły!

EPILOG
Trzy dni pobytu na Śląsku, to sta

nowczo zamało. by wniknąć we wszy
stkie dziedziny i tajniki jego sportu. 
Z drugiej strony dziesiątki rozmów z 
ludźmi różnego autoramentu dostar
czyło tak wiele materiału, że szcze
gółowe ujęcie go wymagałoby wielo- 
rozdziałowei epopei. Ponieważ kores
pondencja dziennikarska ma ustalone 
normy, nie pozostało zatem nic innego,
jak ograniczyć się do pobieżnego prze 
kroju, bez pretensyj do doskonałości.]
I tak się właśnie stało.

O. Af/en
2)

YANKEE YAHOO
POWIEŚĆ

Roześmieli się, uścisnęli sobie dłonie, Scarpu- 
lati schował kopie kontraktu do kieszeni.

Gdy schodził na dół, na twarzy jego malował 
sie wyraz głębokiego zadowolenia, gitara od
wieczna prawda dawała znać o sobie. W chwili, 
gdy nie pozostawało mu nic innego jak przywią
zać kamień do szyi i rzucić się w głębiny, gdy 
umysł jego nękała świadomość, ze przekroczył 
termin kaucji i jest teraz zbiegiem, jjy j 
ciele jego wykazywali taki brak pośpiechu przy 
zatuszowaniu tej przykrej sprawy, iz wyglądało 
to nieomal podejrzanie — nowe pole działania 
otwarło sie przed Scarpulatim.

Czuł sie teraz jak człowiek, który zamierza 
zlikwidować kopalnie i w ostatniej chwili, na sa
mym dnie, znajduje grubą, żyłę złota. Klauzula, 
uprawniająca go do aranżowania meczów, do 
tworzenia spółek i udzielania zezwoleń na impre
zy wszelkiego rodzaju, oraz dzielenia się zyska
mi pół na pół, po odciągnięciu wszystkich wy
datków, była czemś - co prześcigało jego naj
śmielsze marzenia. W sercu jego brzmiała pieśń 
radości i szczęścia.

W tak;m to stanie ducha Scarpulati wyszedł 
na ulicę. Zdaleka dochodziły dźwięki niewidzial
nej orkiestry. Zatrzymał się, nadsłuchując. Scarp 
'tak go zwali przyjaciele) zapalił papierosa, na

sunął biały filcowy kapelusz na czoło ł ruszył 
w stronę skąd słychać było odgłosy muzyki. 
Idąc, rozważał.

Chłopiec, który figurował w kontrakcie jako 
„druga strona", był spokojnym i poczciwym 
osobnikiem. Był to młodzieniec fenomenalnej bu
dowy. Mięśnie jego olbrzymie, imponujące, nie 
były jednak nabrzmiałe. Dla Scarpa szczegół ten 
stanowił o wszystkiem. Świadczyło to, źe posia
dał elastyczną muskulaturę. Jeśli chodziło I 
o wzrost, to można było przypuszczać, że osiąg-; 
nie trochę więcej ponad 6 stóp 4 cale, t. j. jego 
miarę obecną. Właśnie w trakcie tego dalszego: 
rozwoju, Scarp miał przygotowywać go do rin
gu. A więc zasadniczo chłopiec był zupełnie 
w porządku.

Drugim i dla Scarpa jeszcze ważniejszym 
szczegółem było to, że ten młody olbrzym miał 
wybawić go z kłopotów, związanych z przekro
czeniem terminu kaucji i następnie ucieczką. Sko
ro tylko przyjaciele nowojorscy dowiedzą się, iż 
wartość jego wzrosła ponownie, odrazu poczy
nią odpowiednie starania przez znajomych poli- 
tykierów, żeby całą sprawę załagodzić i zatuszo
wać. Tego Scarp był zupełnie pewny. Widział 
już przecież nieraz jak to się robi.

A więc szedł teraz zupełnie spokojny, paląc 
papierosa i od czasu do czasu poprawiając kape
lusz z fantazją i nonszalancją, która wypływa 
z wrodzonej pewności siebie. Wszystko — na
dzieje myśli i uczucia, które grzęzły doniedawna 
w ponurem bagnie rozpaczy, wzniosły się nagle 
na promienne szczyty i jaśniały jak... miljon do
larów.

Scarp nie wątpił, że jeszcze przed obiadem 
otrzyma odpowiedź na swoją depeszę. Wyśle 
wówczas drugą, ażeby wytłumaczyć dokładnie

o co mu chodzi. Przypuszczalnie przed upływem 
tygodnia znajdzie się w New Yorku, a przyjacie
le jego tak pokierują sprawą, że nie będzie mu- 
siał się obawiać, iż ktoś podejdzie doń stylu i po
łoży ciężką dłoń na jego ramieniu. Co więcej, 
czekała go praca. Miał wprowadzić w świat no
wego pięściarza. I to jakiego pięściarza!

Myśli Scarpa zatrzymały się w tem miejscu. 
I on sam również się zatrzymał, żeby kupić 
10-centowy bilet wejścia na teren małego jar
marku. Dęta orkiestra grzmiała niezbyt harmo
nijnie — zato z dużym zapałem i energją. Glos 
nawolywacza górował jednak nad wszystkiem. 
Scarp uśmiechnął się, poznając kwieciste prze
mówienie Wonder Hamiltona, właściciela jarmar
ku, który udzielał koncesji aktorom, produkują
cym się swemi numerami uważaj że jest napra
wdę mądrym i wielkim aranżerem imprez wido
wiskowych.

Scarp uśmiechnął się jeszcze raz i minął głó
wne wejście. Kilka pstrych wagonów jarmarcz
nych tworzyło czworobok, na którym odbywały 
się pokazy. W każdym wagonie znajdowały się 
poszczególne atrakcje. Była więc foka, stary ob
skubany lew, basen z brezentu, wypełniony sy- 
czącemi żmijami; był fenomen bez rąk, potężny 
pyton i „najsilniejszy człowiek świata".

Przed tym właśnie namiotem zatrzymał się 
Scarpulati. Z oddala dochodził glos Wonder Ha
miltona, który kontynuował swą krzykliwą ty
radę. Namiot był rozbity miedzy dwoma wago
nami i wewnątrz jego najsilniejszy człowiek świa
ta popisywał się swemi umiejętnościami. Scarp 
wszedł do środka Uśmiechnął się na widok tego 
22-letniegc olbrzyma; chłopiec również odpowie
dział uśmiechem.

। — Hello — przywita! go skromnie. 1

—Haj! — Scarp skinął głową na znak^powita
nia. — Gorąco tutaj, co?

— Latem jest zawsze gorąco.
— Co ty powiesz? — Scarp otworzył szero

ko usta, udając zdziwienie.
Roześmieli się. Chłopiec siedział na kufrze. 

Przez ramię jego i piersi przerzucona była popla
miona skóra leoparda. Reszta tego olbrzymiego 
ciała była zupełnie naga. Mięśnie, potężne mięś
nie, drgały i igrały pod opaloną skórą. Nogi miał 
szczupłe, lecz dobrze sformowane, pierś jak ku
fer, ramiona olbrzymie. Z całej jego postaci bił 
jakiś wdzięk, zdawałoby się określone, a jednak 
nieuchwytne „cpś", jakby auerola siły, która pie
ściła wzrok i napawała podziwem i zachwytem.

Scarpulati przypomniał sobie, że odczuwał 
coś podobnego, oglądając słynne rzeźby świata. 
Promienieje tem piękno skończone.

— Co słychać? — spytał chłopiec.
— Wszystko idzie jaknajlepiej. Wkrótce 

przedstawię ci mój plan. V/ takich sprawach trze
ba kręcić głową, smarkaczu.

— Zapewne.
•— Czujesz się jak szarnpjon, co?
— Ja nie wiem, jak się czuje szarnpjon...
— Miejmy nadzieję, że będziesz wiedział.
— That‘s right!
— Chcesz walczyć, co?
— .Zrobię wszystko, co będę mógł. Nigdy jesz

cze nie walczyłem. Zawsze sądziłem., że to jest 
głupie. J .

— Czy miljon dolarów to też — głupie?
— Nigdy nie miałem miliona dolarów...
— A chciałbyś mieć?
— Surę!

(D.c.n.>.



Nr. 26 "
PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 23 marca 1936 r. ---------------------- ------------ ------------------------ --

Lekkoatleci w Budapeszcie
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

Budapeszt w marcu. świat teoretyk lekkiej atletyki. Odży- Między imnymi jest sztych niemiecki— —w uunuu. swiai ivuiciyft iiuci.ytii, uuiy nnvuty muyuii jłol ołiwu invnuv^L.
Vzworka lekkoatletów pod kierów- wianie narazie nieco szwankuje, ale w i z roku 1600 przdestawiający grę w pil- 
ctwem Dl 9 7-A V F7PW C L* 1 On*A /1 «„In I »5 o 11¼ 1 1 r» -» « r V, <-1 »1 ( r> li -ł n fK1, rl u 1’O tiJ a ł n 'i j.T. tt-AiV 11UJrictwem mag. Zakrzewskiego, dotarła 

S4 b. m. w nocy do Budapesztu. Na
najbliższych dniach zagadnienie to zo- kę nożną.

— ,r a_zu ucti|iVOólUt Illi oldlHU I (i£

flworcu przywitani zostaliśmy przez j .pomyślnie. 
vr^2acie ^"dapeszteńskiego Instytutu; Pogodę 
iw.r z pror. iMisangykni na czele. Na i Zastaliśmy 
spotkanie przyszedł również znany wio 
£larz polski Kepej z Wilna, który ohec- 

. nie studiuje w Budapeszcie wychowa
nie fizyczne.

rozwiązane. rniejmy nadzieję. Ogiadarny skolei kolekcje znaczków 
I pocztowych - sportowych, nagrody i

Węgrzy ze zdumieniem stwierdzili 
brak Kucharskiego i Noji, liczyli bo
wiem na to, że napewno przyjadą, tem- 
bardziej. że zarówno Szabo lak i Kel- 
ien mają ogromną ochotę zmierzyć sie 
jeszcze przed Olimpiadą z naszymi bie-

natorniast mamy doskonalą. I odznaczenia. Zwiedzamy internat, sale 
z-.au.u.-.....v coprawda 'przejściowy I wykładowe j jeden. ze „skarbów* u-। 
chłód, lecz zazielenione trawniki boisk j czelni. zbiór filmów sportowych. i 
i nabrzmiałe pąki krzewów i drzew, I Dwie , sarn gimnastyczne śluzą co । 
pozwalnia wnioskować, że wiosna przy : S(ednmi zespołom olimpuskmi. 1
wndruie’ u znacznie wcześniej niż do|titore tu Przeprowadzają zaprawę. .Po- S |T!ie ' zl1iU-z,,le aoiza lekkoatletami, ćwiczą tu między in-1

il- ,u । 1,.. nyrni zapaśnicy i gimnastycy, wśród I\\ skazaiieni by b^ to. aby juz p^ jest kj]ku |njslrzów , wice. ।
chała bwiderska. f^yz wobec 0^ olimpijskich. Na terenie szko-1
zarządzeń (internat męski od kobiecego , j nije£Cj sję również stujdo węgier- 
------- ----- ------- --- ’ ...... . ‘"Oskiego radia, skąd nadawana jest gim-

niCCO , । W c 111prvhnnh ipc •
oddzelony jest omal-że „murenj
stem) — Wwaśniewska czuje się

•gaczami . W najbliższą niedziele odbę J odosobniona.
dzie się w Budapeszcie bieg naprzełaj । Pozatem zaś wszyscy czuja się 
oa dystansie 10 kim., w którym Wę-1 atmosferze nawskroś przepojonej 
grzy chętnieby widzieli walkę Noji z 
Kelenem — niestety...
■ Zamieszkaliśmy w jednym 7 gma
chów Instytutu. Opodal o kilkanaście 
kroków zaledwie mieści się małe o 201) 
in. obwodu lecz bardzo dobre dla celów 
ireningowych boisko. Pozatem mamy 
możność korzystać z wszelkich istnie
jących urządzeń sportowych, przyczem 
Jrwestje treningów ujął w swe ręce p. 
.prof. Misangyj. znany i słynny na cały

MORAWSKA 
zademonstrowała na elimina' 

ciach niezłą formę.

। nasiysa porami.:, n smerynacu jes ; 
J strzelnica.

* lej Na jednym z korytarzy dyrektor:
-------------  --------..... spor- wskaZUj.e na fotografie znanego oszczep I . . 
tern doskonale. Ustosunkowanie sie do pika Szepesa. o którym z dumą mówi, KWAŚNIEWSKA :
jias Dyrektora Instytutu oraz jego nod-| że jest wychowankiem jego szkoły. \7ni!lii^lu ir Budanes^cie nod 
władnych jest nadzwyczaj życzliwe. , Poprzez szereK urządzeń, gromadzą-1 poa ,

i:

® ' cych bogate pomoce naukowe z dzie-
Pogoda iesl •doskonała. W palą-jdziny anatom.1 i antropolog:, poprze; 

cych promieniach wiosennego słoń gabinety lekarskie i laboratoria, w kto- 
^.yvn piAjni ..t. . * rvrh nrnrmp 1». ip.k:ir7V n nriprii in v dr
ca trenujemy juz tylko w koszu.-

1 „czulą" opieka znakomitego teo- 
! reryfa lekkiej atletyki prof. Mi-

szangyi.
■. docieramy do | 

ęa tresiujei^^^^ komnaty '„ojca gimnistyki.' Jahna;)
kacli 1 spodeKach. 1 rot. Mlsangji gromadzi o-na mnóstwo sztychów i ry-1 wykonaniu studentek i studentów w 

- ’ *- ----- ----------------------------------- ---  UJnl- ___I. .......... „I.

rych pracuje 16 lekarzy

ustalił rozkład treningów: Gmina-. simków obrazujących życie i działał- 
styka, wykład teoretyczny i tre- ności tego człowieka. Przechodzimy 

i tlittg odbywać się będą w godz.! następnie do auli, której ściany, na-
7.45 do 11 rano. Po ob edzie, o'd g.
15—18 — trening indywidualny, od

i strojach ludowych.
, W hoihi zwracają nasza uwagę ta-

KS—19 gorące natryski. O godz. 22 
śpimy smacznie.

kładem kilkudziesięciu tysięcy pengó. 
ozdobiono symbolicznemi freskami. 
Będzie to. według oświadczenia dyrek
tora. najpiękniejszą aulą Budapesztu.

i hlice honorowe, na których wyryte sa 
i nazwiska węgierskich zwycięzców 0- 
iimpijskich.

Uczelnia tchnie duchem sportowym 
na cale Węgry: szkoli kadry, które 
niewątpliwie wzniosą poziom sportu

W roku bieżącym mija 10 lat od 
chwili założenia Wyższej Szkoły wy
chowania fizycznego w Budapeszcie. 1 
Najlepszym dowodem jej. popularności. | 
jest fakt, że na czteroletni kurs tej • 
szkoły zjeżdżają się studenci zarówno 
z Ameryki, jak i z. Indyj. Turcji i Bul- ■ 
garji. '

Gmach uczelni został wzniesiony 40 
lat temu i był przeznaczony na inna j 
uczelnię; instytut w. f. wprowadził się । 
tam przed dziesięciu laty i dlatego [ 
może urządzenia nie pod każdym t

Oglądamy lokale akademickiego klu
bu sportowego. Związku harcerskiego 1 wwierskieso na wvżvnv.
1 wreszcie jako ostatnią atrakcję, po- .
kazują nam lekcję węgierskich tańców E. Luckhaus.

OLIMPIJCZYCY POLSCY W. BUDAPESZCIE 
podczas treningu w tamtejszej szkole wychowania fizycznego. 
Stoją od lewej: Zakrzewski, Kwaśniewska, Luckhaus, Plawczyk, 

Wągier Varszegl. Leży Gierutto. )
KKR3OI 5«arsa«wP!WB

Cracovia niema zamiaru Kapitulować
Wzmożona praca na wszystkich odcinkach przywróci jej dawną świetność

Czy spadek z Ligi pociągnie dla Cra-
| względem odpowiadają nowoczesnym covii fatalne nasteostwa? 
wymaganiom sportu, . Węgrzy nato- ■ bioracy rzecz powierzchownie, 
miast doceniają wartość jego central-1 oceniający żywotność klubu na podsta 
nego położenia. wie ilości widzów na meczach, czy też

Olbrzymi materiał naukowy zgroma- za .nteresowania kibiców kawiarnia- 
dzony został w ciągu tych dziesięciu nyCh może dojdzie do przekonania, że 
lat. Znaleźć można wszystko w po- rzeczywiście sytuacja ,,bialoczerwo- 

nych" ulegnie pogorszeniu.
Wystarczy jednak przyjrzeć sie z 

bliska pewnym faktom, obserwować 
różne drobne posunięcia, jakie zaszły 
w ostatnich tygodniach na terenie klu
bu krakowskiego, aby zrozumieć, że 
niema mowy o obniżeniu lotów. Wprost < 
przeciwnie. Deklasacja w jednej dzie 
dżinie poderwała cały klub na nogi. 
Wielu starych członków : działaczy sta 
nęlo kani e w pierwszym szeregu, aby 1 
nie dopuścić do utraty ani krzty tere- | 
nu. I

Jaki będzie program? Godzinka 
rozmowy z szefem sportowym biało- 
czerwonych, p. dr. Lustga.r.tenem, zor-1 
jentuje nas w najbliższych zamierzę-i 
niach Cracovii. ।

O TEM. CO BYŁO 1
Zamim bedzie mowa o tern, co nie- ‘

zy w sezonie i podciągnięto tych, co .z Cracovia i Garbarnia. _ i kie podstawy i wykazać zwiększoną ży
nie widzieli klasy olimpijskiej'^' Aby] Skład personalny drużyny nie weg-1 wotność. —. wv*4rv 
kluby, pracujące przez cały sezon na • nie również żadnym zmianom. Ujrzy-, LIGA FIŁKI WGDNŁJ 1 HLYWACY 
umundurowanie drużyny hokejowej mo my wszystkich zeszłorocznych znajo- | Pod kierownictwem mz. Ko lego roz- 

mych, którzy zresztą weszli już w tym , poczyna pracę sekcja pływacka. Nara- 
roku na boisko. 1 ^ie niewiadomo jeszcze, jak będzie roz-

— A Kisieliński?
— Prosił o zwolnienie, ale nie otrzy-

trzebne do zdobycia i ugruntowania 
wiedzy sportowej.

Pod tym względem najcenniejszą 
zdobyczą jest chyba biblioteka dyrek
tora. Są tam książki we wszystkich 
niemail językach, traktujące wszystkie 
bez wyjątku gałęzie sportu. Są książ
ki z wieku XVI a obok wydania naj
nowocześniejsze.

Niemniej cenne są sztychy, które 
także sięgają XV, XVI i XVliI wieku.

gly u siebie zagrać 1 czy 2 razy?
W tym kierunku musi nastąpić reor- 

gonizacja nastawienia PZHL. Związek 
musi dać klubom możność życia, urzą
dzania imprez i pracv na własnym te
renie. W przeciwnym razie, zniszcze-

mal go ze względów zasadniczych.
Wspominamy jeszcze o kilku zapom 

lnianych nazwiskach. Mysiak—ten bawi

zie niewiadomo jeszcze jak pędzie roz- 
’ strzygnięta kwestia piłki wodnej. Jeśli 

dojdzie do reformy ligi, to należy li-

niu ulegną kluby. Związek zostanie bez ___ _ .. .
graczy. Będą do-wódcy bez podwlad- w Warszawie. Do klubu wogóle nie od
nvch.

PIŁKARZE 
ROZPOCZYNAJĄ MISTRZOSTWA
Piłkarze sa iuż. pełni treningu. I

zagrano parę ra-

ju? Czy nie lepiej bvlo olimpijczyków 
wcielić spowrotem do ich drużyn klu
bowych, aby jeszcze

UCZESTNICY FINAŁU MIXTA W MENTONIE 
Od lewej: Jędrzejowska, Tarłówski, Mathieu, Lesueur.

Grają od kilku tygodni, a 29 b. m. roz- 
poczną rozgrywki o mistrzostwo okrę
gowe.

Sprawa udziału w mistrzostwach by
ła przedmiotem obrad zarzadu, ktOry 
miał rozstrzygnąć kwestie doniosłego 
znaczenia. Bvł bowiem projekt, aby! 
punkt ciężkości przerzucić z mistrzostw 
na spotkania międzynarodowe. Chcąc 
uniknąć fałszywej wykładni zarząd klu | 
bu postanowił brać udział w mistrzo-

nosił sie w sprawie zmiany barw, i 
Wprost iprzecwnie, wyraził nawet po
noć gotowość uczestniczenia dalej w i 
barwach Cracovii. 'Otfinowski przeby- ’ 
wa w Krakowie i narazie udziału w ży , 
ciu sportowem nie bierze.

Treningi drużyn objął jako amator 
Kossok. Gracze odnoszą sie do niego z 
dużem zaufaniem, jest wiec nadzieja, 
że praca wyda owoce. Szczególnie dru 
żyny młodsze otoczone będą pieczoło
witą opieka. j

WIELKI SEZON LEKKOATLETÓW !
Oceniając zamierzenia lekkoatletów, 

przyznać należy, że przygotowują oni

czyć się z postępami. Obecny system 
rozgrywek nie dawał bowiem należy
tych korzyści, takich, jakie móżnaby 
osiągnąć przy istnieniu dwu drużyn w 
Krakowie. Wśród pływaków nastąpiły
ostatnio przesunięcia w stronę ; mło
dych. tak jak to zresztą dzieje się na 
całym froncie pływackim w Krakowie.
KOSZYKARZE, SIATKARZE I T. P.
Gry sportowe, to najliczniejsza chy

ba sekcja Cracovii, gdyż ćwiczy tutaj 
około 50 osób. Koszykarze Cracovii da 
ją sześciu graczy do „preliminowanej'* 
drużyny olimpijskiej, a jeśli-będzie mo 
wa o olimpijczykach w szczypiorniaku, 
to i wówczas barwy Cracovii, będą nie 
chybnie reprezentowane. Mistrzostwo 
Polski w szczypiorniaku, koszykówce 
i siatkówce — to stare tradycje klubu.
który gotuje sie do tego, aby się im tstu'ach. zajmując wolne terminy roz- > wielki sezon. Kierownictwo sekcji dy- ---

bawem nastąpi, należy jeszcze "przez zrywkami miedzvnarodowemi. Obec- sponuje obecnie pełnemi dwoma druży i w tym roku jarzeniewie rzyć,
chwilę zatrzymać sie nad ubiegłemi ty nie Cracovia jest w pertraktacjach z । nami lekkoatletvczuemi. które pójdą j
zodniami Ściśle hiorac rzecz traikto-1 czołowemi drużynami zagranicznem, w niejeden bój. W pierwszym zespoleSbŁ ó l2^ i które zawitaja do Krakowa w ciągu ma widzimy takie, nazwiska, jak: Fjalka,

Sezon hokejowy był dla Cracovii zu
pełnie stracony. Wszystkie wkłady pra 
cy i fiuasów w zespól hokejowy nie 
dały należytych rezultatów, a przyczyn 
tego należy dopatrywać sie w polityce 
zwierzchnich władz hokejowych, no t 
fatalnej aurze.

Jeśli idzie o przygotowania olimpij 
skie, Cracovia odniosła sie do nich z 
pełną lojalnością, oddając do dyspo
zycji Związku swą reprezentacyjną 
trójkę ataku. Można jednak mieć pew
ne pretensje do Związku.

Zamiast wracać natychmiast po Olfm 
pjadzie do kraju, ryzykowano niepo
trzebnie serje meczów zagranicą, któ
re nikomu żadnej korzyści nie orzynio 
sly. Po wygranym meczu z Szwecją,

ja i czerwca. Pozatem grać bedzie Gra 
covia w dni powszednie, angażując w 
porozumieniu z Pogonia drużyny zagra 
niczne, przyjeżdżające do Lwowa. Na 
pierwszy ogień póidzie budapeszteński

Drozdowski, Oszast. Tuziak. Gniech. 
Garnuszewski. Ruczka. Brachocki, Rzu 
cidło, Adamczak i Buchała. W drugim 
startować beda młodzią Starzyński, 1 
Senkowski, Podobiński. Ścieżor, Cho
chołowski. Bocheński. Bobolek. SiłaBudai, dawniejszy 33 F. C. Węgrzy . _______  ________ ___

przyjeżdżają na Wielkanoc i zagrają. Cracovii leżeć -bedzie brzedewszyst- 
—~~nnri 1111^1111^1 ■■■m m kiem w biegach i skokach. Gorzej nie-

PIŁKA NOŻNA W KRAKOWIE
W Krakowie rozegrano szereg im

prez p łkarskich, które dały następują
ce wyniki:

Podgórze — Wawel 3:1 (2:1). Bram I 
ki dla Podgórza: Antoniewicz, Uznań-i 
ski j Dzierza, dla Wawelu Piątek z 
karnego.

Makabi — Unia 3:3 (0:?). Bramk:
dla Unji uzyskali: Domiczek, Mika (2),

grano leszcze raz z tern państwem, na I dla Makabi: Hauptman (2) i’ Liberman 
razając się na przegrana, a wreszcie I ■ •
doprowadzono do skutku dwa spotka
nia z klubem berlińskim, nikomu już 
chyba niepotrzebne. Przecież nawet 
zwycięstwo nie dawało niczego repre
zentacji Polski, a cóż dopiero inny wy
nik?

Czyż nie lepiej bvlo wracać do kra-

jedną.
Korona — Siła 3:0. Garbarnią Pb— 

iPłasow anka 3:0, Krowodrza — Prąd- 
niczanka 6:1.

co bedzie z rzutami, gdyż obok wetera 
pa Buchały staje zupełnie młoda gwar 
dia. ‘

Lękkoatleci Cracovii mieć będą nie- * 
jednokrotnie sposobność do startu. O- 
bok licznych imprez, objętych progra
mem KOŹLA, klub ich ma w zanadrzu 
sporo ciekawych rzeczy. Należą do nich 
spotkania z drużynami ślaskiemi. jak: 
z Pogonią. Sokołem (Krywald) i KPW 
(Katowice), przewidziane sa mecze z 
klubami warszawskiemu pertraktuje się 
z Pogonią lwowska. Jednem słowem — 
sposobności do startu nie braknie. Oso
bno opracowany jest program sekcji 
kobiecej, która ma być oparta o sżero-

P. P. Członkom ekspedycji plng-pongowe] na mistrzostwa świata w Pra
dze dziękujemy za pamięć i gratulujemy sukcesów.

Życzenia pomyślnej pracy w Budapeszcie, wraz z podziękowaniem za 
miły dowód pamięęi o „Przeglądzie Sportowym" przesyła p.p. Kwaśniew
skiej. Zakrzewskiemu. Luckhausowi, Pławczykowi i Gierutto

DWA MOMENTY Z MECZU TOWARZYSKIEGO WARSZAWIANKA — C.UZ.S. 7:0

NA ZAKOŃCZENIE
Jeszcze jest mowa o -różnych dziedzi 

nach. O tern, że tenisiści zaliczeni zo
stali do ósemki, grającej mistrzostwa 
Polski, a sekcia kolarska n:e może od
razie ćwiczyć, bo magistrat uznał tor 
za niezdatny do imprez. O tern, że trze 
ba dużo pieniędzy na naprawę zburzo
nych huraganem trybun i o tern, co bę 
dzie, jak trybuny będą pełne w czasie 
najbliższych meczów.

Wreszcie mieliśmy rozprawiać o 
tern, co stanie się, gdy Cracovia za je
dnym zamachem zdobędzie mistrzo
stwo okręgu. Ale tutaj było tylko py
tanie. Odpowiedzi nie otrzymaliśmy. 
Narazie...

Może kiedyś innym razem.
‘(rg)

f

RUTH AARONS 
złotowłosa Amerykanka zdoby
ła w Pradze mistrzostwo świata 

w Ping-pongu.
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